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Wyohodzi oodziennie o ga 6. popołndnic, 
z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych 
Przedpłata wynosi: 
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Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakcja mi. Łyczakowska |. 3. Telefen 174. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Z rozpoezynającym sio nowym miesiącem | 
prosimy szanownych naszych Prenumoratorów o 
wczesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
załeży regularny odbiór naszego pisma. 


Prenumerata miesięczna 
we Lwowie z odniesieniem de domu złr. 1:50 
na prowinoji . . « « « : n T— 
Preumeratę we Lwowie możua składać w 
„Biurze dzienników", ulica Karola Ludwika 1. 9, 
które pismo nasze bezpłatnie dostarcza de domu. 


Paedciate przyjmnjemy tylko na cały mie- 
siąc tj. od 1. do ostatniego w miesiącu. 

Dla Szanownych naszych abonentów uzyska- 
liśmy nową serję dzieł Kraszewskiego po nadzwy- 
czaj zniżonej cenie 25 et. za tem: 

Chata za wsią, powieść (8 tomy). Histo- 
a o bladej dziewczynie z pod Ostrej - Bramy. 

ordecki, powieść historyczna (4 tomy). Latar- || 
nia czarnoksięzka, obrazy z naszych czasów (4 to- 
my). Pamiętniki nieznajomego (2 tomy). Pod 
włoskiem niebem, fantazja. Ulana, powieść 
poleska. Zygmantowskie czasy, powieść z r. 1572 
(4 tomy). 

Powyższe dzieła rozsyła się tylko po 10 tọ- 
mów razem. Na koszta opakowania należy dołą- 
czyć 10 et. Pieniądze można nadsełać wraz z pre- 
numeratą na Gasetę Nar. do administracji, ulica 
Łyczakeowska l. 8. 
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Lwów d. 24. listopada. 


Jak Dsło donosi, biskup stanisławowski ke. 
Połesz wraz z kapitułą swoją przedstawiał się 
we środę namjestnikowi hr. Badenie mu, — 
„namiestnik przyjął ich bardzo życzliwie i wy- 
pytywał się o stosunki w dyecezji stanisła- 
wowskiej*. 


Wychodzący w Ołomuńca organ czeski Posor 
pisze: „Powszechnem jest zdanie, że p. Loebl 
działać "będzie stanowczo w duchu ebecnego rządn, 
że okaże się sprawiedliwym i życzliwym dla obu 
narodowości poraczonego mu kraju, i że nie będą 
miały do niego przystępu intrygi jakiejbądź kote- 
rji. Morawianie zarówno ozeskiej jak niemieckiej 
narodowości żywią nadzieją, że nowy namiestnik 
wotąpi na drogę, którą kroczył jego poprzednik, 

r. Sehónborn*. Zarazem wyszydza Pokrok nadzie- 
ję eentralistów, że się przecie skończy na zamia- 
Newaniu dla Morawy takiego namiestnika, któryby 
się ostatecznie powodował p. Sturmowi. 

Osławione Kromieryskie Novins podają odo- 
Zwę jakiegoś żyjącego w Rosji Czecha (czy nie 
dr. Żiwnego?), nawołującego swoich ziomków w Au- 
gi) do tłamnego przechodzenia na prawosła- 
wi 

“pit słychać, istniejący we Wiednin ezoski 
klub polityczny „Jednota*, postanowił zaprotesto- 
Wać przeciw koronacji cesarza Franciszka Józefa 
Ra króla czeskiego, z tego mianowicie powodu, że 


koronacja króla czeokiego dotąd nie może mieć | 


praktycznego spaezenia, dokąd Niemcy panują na 
Morawie i Szląsku i jak długo czeskie okręgi koło 
Krakowa (P) do Galicji, a Łużyce i pruski Szlązk 
do Niemiec należą. Poprzód więc muszą wszystkie 
te prowineje czeskie być połączone s królestwem 
Czeskiem, a wszyscy ich mieszkańcy nawróceni 
na wiarę prawosławną, zanim będzie można 
myśleć o koronacji króla. Jestto bzik tak potwor- 
ny a śmieszny, że go nawot dzisiejszym młodo- 
czechom przypisać niepodobna. 


Cesarz wrócił wczeraj z Wiednia de Gö- 
0110. 

Polit. Corr. sapemaia, jakoby z dobrze uwia- 
domionych kół duchownych, iż jedynym deeydują- 
cym powodem odroczenia zjagdn episkopa- 
tu auetrjackiego było nabyte przekonanie, 
te głównego celu zjazdu tego, tj. gremialnego zło” 
żenia cesarzowi hołdów jubileaszewych, osiągnąć 
niepodobna, cesarz bowiem stanowczo oświadczył, 
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Zasady pana Marcina. 


HUMORESKA. 


(Dokończenie) 


Pan Jan był literatem — pozycja, która, 
przynosi więcej moralnego zadowolenia, niż ma- 
mony. W tej chwili oto, dzięki częstym ćwicze- 
niem matematycznym za zielonym stołem, ga 
równoczesmem „ozczęściu w miłości“, gotówka 
pana Jana przedstawia się dość skromnie, Spaco- 
rując po ogrodzie, rozważa właśnie sytuaeję i do- | 
chodzi de wniosku, żo nie jest wcale ponętną. 
Wydawea, dla którege pan Jan głównie pracuje, 
oddawna już musiał chyba kazać sobie zaszcze ić 
zaliezkewstręt, nielada więc będzie zadanie, pora- 
dzić sobie po powrocie do Warszawy. Cała na- 
dzieja w wujaszku Józeńe, który, wziąwszy w Tę- 
co sprawę, nie zostawi już pupila „w sztychu*. 
Ucieczka ta wszakże wyklucza zupełnie możność 
odwrotu z drogi do hymonn. 

Gdyby nie ta okoliczność, przedstawiająca 
całą górę kłopotów doraźnych, pan Jan możeby 
się zdobył na krok radykalny; w danych warun- 
kach uozynić to było zbyt trudno, postanowił więć 
wytrwać w pozycji aż do ekutku. 

Właśnie przetrawił w myśli wszystkie oko- 
liczności, gdy ma dziedziniec kawalerskiego dwo- 
Tu zajechał Jeden z dobrych sąsiadów ; pan JAR 
Pośpieszył na spotkanie, zaraz też znalazł się go- 
spodarz i towarzystwo zasiadło do Śniadania. 

Pan Jan prędko nabrał dobrego hamorn. 
Toraz już jedyne cierpienie sprawiały nau racia- 
ine buty, sporządzone w sąsiedniem miasteczku, 
Ponieważ wyjeżdżając z domu, wziął tylko jedną 
Parę, którą, chodząc z fuzyjką szybko zniszczył: 

opiere, wdziawszy chwilowo kamasze gospodarza, 


Odzyskał zupełną swobodę i dzielnie wychylał kie-! stała przed nim tylke kemisja kontrolująca bilety, 


We Lwowie, - 


CALETA NARODOWA 


= We Lwowie, — Niedzielaśdnia 25, Listopada 1888. 


, Nadto i odroczenie wiecu katolickiego odjęło bisku- 
| pom przedmiot obrad. — Ty wyjaśnienie półarzę- 
dowe nikogo nie przekona, a najmniej biskupów i 
twórców wiecu katolickiego. Może jednak przecie 
ten wypadek spowoduje do ecknięcia się dotyczące 
| Sfery, które sobie w najlepsze zaspały. Jakkolwiek- 
by się kto zapatrywał na katolicyzm poé wzglę- 
dem politycznym lub religijnym, jest on w Aastrji 
czynnikiem choćby liczebnie zbyt silnym , aby 
ospałość jego nie miała szkodzić całemn społe- 
czeństwu, a nadto wywoływać obojętności w łonie 
wiernych. 


Journal de St. Petersbourg zaprzecza donie- rysunki, zostali jednak przez włoski okręt wojen- 
sieniom Timesa o tajnym traktacie, zawartym | ny spłoszeni. 
między Rosją a Koreą, mocą którego miała- į 
by Korea przejść pod pretektorat rosyjski; Rosja | Organa watykańskie zaprzeczają PO Ro 
zabezpieczyła sobie tylko te korzyści, jakie mają, jakoby poseł pruski przy Stolicy Św. p. Sch16 
Niemoy i Anglia. zer nie odwiedzał Watykanu. Owszem p. Schl0- 

Oczywiście nikt temu zaprzeczeniu nie uwie- | zer bywa jak z yczajnie w Watykanie i pozosta- 
rzy, a najmniej Chiny, które sobie roszczą prawo ; ja na jak najlenszej stopie z osobami, które kie- 
do protektoratu w Korei. rują sprzwawmi Stolicy św. Tak te wiadomoś i jak 
i inne mają na celu zdaniem Osservatore Romano 

Prezydentem rajohstagu niemieckiego | Zamą*enie dobrych stosunków między Watyka- 
wybrany Levatzow (konserwatysta), pierwszym wi- | Dem 8 Berlinem i szerzenie nieufności w masach 
ceprazydentem naejonał-liberał Bnhl, drugim vice- katolickich, ; 
prezydentem urzędow:6e fk PYT ok 


~ va 


Komisja wojskową austr. Izby posłów 
ukończyła onegdaj swoje obrady nad projektem 
nowej ustawy wojskowej, przyjąwszy go baz ża- 
dnej zmiany, i przystąpiła do obrad nad instrukcją, 

Ogromną senzację sprawia artyknł Nemzeta, 
organu Tiszy, napisany przez przyjaciela Tiazy, p. 
Horvatha a krytyknjący ostro postanowienie doms- 
gająca się ewentualnie dwuletniej służby, nazywa- 
jąc je wysoce niesłusznem. Dalej uderza na oświad- 


Z Bazylei otrzymuje ciąkawe Honiana nie No-| papiezowi plm zwalczania niewolnictwa. 
wa Presse: „Obiega tu odłość dawna vogłoska, i Zebrano na ten cel jeden milion franków. 
że rząd niemiecki zakupił w ostatnich trzech 
miesiącach wszystkie grunta włeściańskie między ; 
Gross-Lätzel a Roggenburgiem, t. j. na tery- 
torjnm szwajcarskiam na granicy 
Niemiec, tak że obecnie na milę dokoła St. 
Peter wszystka ziemia szwśjcarska jest w posia- 


Pall- Mali-Gazette donosi, że w całej ad m i- 
nistracji augielskiej wkorzeniło się 
przekupstwo przy wszelkich dostawach, jak 
w teraźniejszej republice francuskiej; bez łapówek 
(nikt nie otrzyma liwerunku. Pewna zoana firma 
czenie ministra  Welsersheimba, dopuszczające | daniu rządn niemieckiego. Baseler Nachr. powta- | cały kraj pokryła siecią przeknpstwa; niemasz 
używania języka ojczystego przy egzaminach. | rzając tę pogłoskę, dodają : „Ponieważ rząd szwaj- | miasta bez przekupionego przez nią urzędnika, i 
Nemzet powiada, że Węgrzy, wolni od walk naro- | carski musi już wkrótce wejść z niemieckim w TO-; jestto rzeczą nawet powszechnie wiadomą. 
doweściowych, nie godzą się na takie przemyca- | kowania co do zwiniętej komory ełowej w Gross- | 
nie sporów narodowościowych do armii. Horvath | Lātzəl, będzie miał więc sposobność bliżej się | 
dowedzi, że przyjęcie ustawy wojskowej przez ko- przypatrzyć także nabyttorg Bei niemieckiego | 
misję austrjacką nie nie znaczy, że owszem Wę- | na granicy i w danym rażie zarządzić eo po- 
grzy powinni w sprawie tej działać samodzielnie, | trzeba.“ ą 
Z Belgii nadchodzą onownie z rozmaitych 


nie oglądając się na drugą dzielnicę monarchii. 

okręgów przemysłowych wiňlomości o agitacjach 
pomiędzy robotnikami. Wiadomości te znie- 
walają rząd do przedsiębranfa zawczasu Środków 
ostrożności, ażeby nie dopuśgić wybuchu zaburzeń. 


Dzisiaj według najnowszych wiadomości z 
Bukaresztn, wybór p. Katardżego na 
prezydenta Izby posłów był dziełem kompro- 
misu między rządem 8 konserwatystami; mini- 
sterjaliści głosowali za Katardżim. Wed'ug tego 
kowpromisz mają konserwatyści jenerał Mano i 
Aleksander Lahovary, tndzież konserwatysta libe- 
ralny Wernesko wejść do gabinetu. w którym- 
by Rosetti pozostał prezesem bez osobnej teki. 
Pod dniem wezorajszym donoszą : 
gabinet w parlamencie kweestję zaufania. Król o- 
Bobiście interweniuje względem ułożenia stosunku 
pomiędzy Izbą posłów a gabinetem.“ 


Kalwiński konwent węg. okręgu nad- 
dunajskiego rzeczywiście powziął uchwałę, stano- 
wiącą ezęściowo celibat dla najniższego ducho- 
wieństwa kalwińskiego we Węgrzech. Sprawozda- 
wca senioratu (dekanatu) peszteśskiego Petri 
wniósł, aby każdy kapelan, który zawrze związek 
małżeński, wykreślony został z rzędu kapelanów. 
Zakaz ten ma zapo jiegać w przyszłości, iżby ka- 
pelani, którzy obarczeni rodziną popadają w nie- 
słychane ubóstwe, nie stawali się się Kościołowi 
ciężarem. Wszczęła się długa dyskusja, w której 
br. Ludwik Tisza (brat ministra i prezydent węg. 
Izby posłów) podniósł, że nie należy zachęcać ka- 
pelanów do lekkomyślnego ożenku, który najczę- 
ściej prowadzi ich do nędzy. Następstwa tego zda- 
rzają się takie, że protestancki dusz-pastorz, obar- 
ozony kilkorgiem dzieci, idzie do katolickiego bi- 
skupa żebrać o jałmułuę. Mowca widział takie 
zdarzenie aa własne oczy, 

Po zarządzonem przez prezydenta głosowa- 
niu, utrzymał się zmodyfikowany wniesek peszteń- 
skiego senioratu, według którego uchwała rzeezona 
nie dotyczy kapelanów - nauczycieli, inni ześ, w 
razie ożenienia się, nie mogą rościć sobie preten- 
sji do lepszych posad. Tym sposobom dla wzglę- 

ów okolicznościowych pelkopaną została jedna z 
głównych zasad akatolickich. 


że od przedwczoraj rozszerzają pisma bulanżystow- 
skie i monarchiczne wieści b zamachu stanu, 
wrzekomo zamierzonym prz& rząd w dniu 2. gru- 
dnia. Z okazji demonstracyję radykałów na grobie 
Baudina (na cmentarzu ntparnasse) ma być 
prowokowany konflikt i wywołane sprzysiężenie 
przeeiw bezpieczeństwu publiżzoemu, poczem prze- 
wódzcy konserwatystów i bujaużystów — posłowie, 
senatorowie i dziennikarze + będą posresztowani 
i odprowadzeni do więzień w Clairvaux i Melun, 
gdzie już dla nich przygotowano 50 cel, a nastę- 
pnie pod sąd senatu oddani. 

Eksjenerał Boulaager, rezmawiając 
z redaktorem France, oŚwisjiczył temuż, iż wie z 
całą pewnością, że Floquet $lanuje zamach stanu, 
celem pozbycia się przewóde w opozycyjnych stron- 
nietw. Boulanger nie wierzy jednak, ażeby Floquet 
przystąpił natychmia"*"" wy plan. . 

Poważne pisma do pogłosek. tych nie przy- 
wiązują wagi. Celem ich jest wywołać zaniepoko- 
jenie pośród ludności, co się po części już i u- 
dało, gdyż nawet giełda to odczuła. Koła rządo- 
we oświadoczają, że są to bajki, jedaakowoż rząd 
jest zdecydowany postąpić energicznie z wrogami 
republiki. 


Z Paryża zorza, pisma b dziwaczna, 


Głosy o niemieckiej mowie tronowej. | 


Podany wczoraj wyciag tej. mowy był wy- 
jątkowo dokładny a w głównych nstęvach nawet 
dosłowny. Docinków dla stronnictwa wolnemyślne- 
go, o których wczoraj deneszono, trudno dopatrzyć 
w tym akcie — chyba iżbyśmy zą takie uwa- 
żali kilkakrotne podniesienie przez ces. Wilhelma 
chrześciaaizmu — którego wolnomyślni w prze- 
ważnej części nie uznają — zwłaszcza gdzie 
mówi cesarz 0 ulżeniu biedom społecznym przez 
organiczne urządzenia na podstawie „chrześciań- 
skiej miłości bliźniego“. Wolnomyślni uznają tyl- 
Eo „knmeaistyczaą* -Gj. -masiańską oil uóś—. 
go. Wszelako i nacjonał liberały, stojący obecnie 
w obosie rządowym, należą do przeciwników chrze- 
ścianizma. 

Originalay jest ustęp mowy tronowej: „Na- 
szo kolonie afrykańskie spowodowały Rzeszę nie- 
miecką do wzięcia udziału w pozyskaniu tej ezę- 
ści Świata dla cywilizacji chrześciańs kiej“. 
Tymczasem wiemy nietylko z oświadczeń rządu 
angielskiego, ale nadto z boleścią podnoszą to same 
nawet pisma piemieckie, że osadnicy niemieccy 
postępują tam brutalnie, rozbójniczo, i że tem wła- 
śnie wywołali bant krajowców nieszczęśliwych. Do 
tego przychodzi rasowa niemiecka zawiść i niena- 
wiść pomiędzy samymi Niemcami, Tak się dzieje 
w Afryce wschodniej i zachodniej, tak też w Sa- 
moa i Nowej Gwinei w Australii. 

Mewa tronowa nie wywarła wpływu na gieł- 
dę, która ulega wyłącznie pesymizmowi co do sto- 
sunków finansowych. W ogółe jednak przyjęto ja 
bardzo dobrze. 

National Ztg. chwali jej pokojowy charakter, 
tożsamo i Voss. Ztg. Tageblatt podnosi azczogól- 
niej ustęp © Anglii. 

Nordd. Allg. Zig. zarzuca dziennikom libe- 
ralnym, że nie dość uznają pokojowy ton mowy 
cesarskiej. 

Kreuisztg. i Post znowu rozpoczynają walkę 
przeciw pożyczce reByjskiej, Post nazywa położenie 
w Europie tak naprężonem, jak jeszcze nigdy nie 
było. 
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Austro-węgiorsko-szwajcarski 
traktat handlowy został wczoraj we Wiedniu 
podpisany. 

Fachowy organ wojskowy francuski, Avenir 
Militaire, krytykuje postępowanie Izby depoto- 
wanych i ministerstwa przy nchwalaniu bu dże- 
tu wejennego. W krytyce swej upatruje or- 
gan rzeczony zło przedewszystkiem w tem, że bu- 
dżet wojskowy jest zestawiany przez komisję nad- 
zorezą, która się składa z ludzi aiefachowych i 
której zadaniem nie może być zbadanie specjal- 
nych propozycyj nadwyżek lub redukcyj dla roz- 
maitych rodzajów breni. Następstwo jest takie, że 
wykroślenia, tak samo jak dodatki na rozmaite 
potrzeby, są bezwarunkowo dowolne. To zniewala 
potem do edpisywań w pewnych pozycjach, i po- 
wstaje chaos, zmieniający coroku rubryki stałe. 
W końcu wyraża Avenir Militaire wielką wątpii- 
wość w zapewnienie miaistra wojny, że kompanie 
poż roku osiągną liczbę przynajmniej 125 
udzi 


W sprawie emian, jakie zajść mają na ko- 
'lejach w Królestwie, pisze Posener Ztg: 
„Opowiadsją sobie, że koleje moskiewsko-brzeska 
i warszawsko -terespolska mają zostać połączone 
„w jedną kolej moskiowsko-warszawską i że skład 
personalu na tej linii kolejowej, jakoteż na obn 
strategicznych liniach pobocznych ma „zo wzglę- 
dów strategicznych” zostać oczyszczony z Ż wioła 
polskiego. Takie „oczyszczenie* byłoby betdsd 
pięknem, gdyby tylko w zamian postarać zię mo- 
żna o personal równie wykształcony, 8 co najwa- 
tniejsza, równie pewny. Każdy wie, iż to jest 
niepodobieństwem, i tak cierpi znacznie na wyru- 
gowaniu dobrych urzędników narodowości zniena- 
widzonej samo bezpieczeństwo na kolejach; tym- 
czasem — „niczewo*, nie to nie szkodzi, skoro 
tylko Rosja pozbędzie sią Niemców i Polaków”. 


Dzienniki rosyjskie uderzają gwałtownie 
sa Grecję i króla Jerzego z powodu ich 
manifestacyj sympatycznych dla Austro- Węgier 
podczas jubileuszu królewskiego; pansla wiści grożą 
Grecji Portą, która może upomnieć się o awe da- 

wne prawa. 


Organ Crispiego Riforma donosi: W Canale 
della Camicia pływała przez cały dzień fra ncn- 
ska kanonierka „Etendard* wzdłuż nowych 
fortyfikacyj w powolnym kursie, i powró- 
ciła aż w nocy, przyczem kilku oficerów robiło 


Praca wiedeńska ocenia mowę trenową Cesga- 
sarza Wilhelma co do spraw zagranicznych bar- 
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przecież a | praścież qaii 
posiedzi pan dłużej w wagonie, 
niosę z „dyżurnej* 
czasem, 

Pun Jan rzucił się na szyję wybawcy. Ciężki 
kamień spadł mn z piersi, bo, jeśli przyjazd na 


która od chwili, jak życie swoje powierzył towa- 
rzystwu kolei, budziła go dopiero po raz trzeci. 
Uczyniwszy zadość wymaganiom prawa, pan 
Jan przeciągnął się i wyjrzał oknem na Świat bo- 
ży. Roztoczył tam już cudne nroki swoje poranek 
letni, wlewając znowu lnby spokój w duszę nasze- 
go pasażera. Ozwała się Świstawka lokomotywy, | dworzec kolei w skarpetkach nie nalezy do rzeczy 
pociąg zbliżał się do jednej z większych stacyj, | przyjemnych, to dla pana Jana sytuacja podobna 
podejmujących podróżnych zazwyczaj bardzo cien- wprost zabójczą, 


liszki z podziękowaniem za toasty, wznoszone na 
cześć panny Marty, pana Marcina, cioci Andzi, 
waja, Józefa i wielu jeszcze członków przyszłej 
familii 
Była to ostatnia uezta ; tegeż dnia pan Jan, 
w myśl lista swego patrona, postanowił wracać 
pociągiem , odchodzącym w nocy z najbliższej 
stacji. 
Upakowano ruchomości gościa, nakarmione 
igo i wsadzono na bryczkę w butach pożyczonych, 
ponieważ szło mn jeszcze o kilka godzin wygody. 
Własne polecił umieścić w podręcznej walizce, 
| którą postanowił wziąć do yagon. Tam dopiero 
i zamierzył przełożyć obuwie, i pożyczone zwrówić 
| przez stangreta. 


| Jakot plan ów okazał się bardzo dobrze po- 
| myślanym. Podróżny drzemał sobie rozkosznie na 
bryczce, nienarażony na doknczliwość ciasnych bu 
tów, na kolei zaś, dostawszy szczęśliwie przedział, 

w którym spał jeden tylko pasażer, bez żadnych 
przenzkód zdjął kamasze, podał przez okno stan- 
gretowi a sam ułożył się wygodnie. 


Na skrzydłach pary unosiła go teraz fanta- 
zja w krainę wymarzonego szczęścia. Na pożegna- 
nie pito bardzo Zaenego węgrzyna, pan Jan miał 
przeto same przyjemne widzenia. Panna Marta 
grała tu rolę przewyższającą nawet stopień istnie- 
jącego między obojgiem „natężenia wrażenia* — 
że użyję wyrazów naszego warszawskiego filozofa 
miłości; nawet ciocia Andzia była bardzo przy- 
stojną, 8 wnj Józef wprost nieporównanym w usłn- 
gach dla przyszłego kuzyna. Tylko pan Marcin, 
nawet we śnie, niepokoił młodziana, ilekreć zjawił 
się „przed oczyma jego duszy“, aż nakoniec rzu- 
cil się na nieszczęśliwą ofiarę swego dziwactwa i 
dotknięty widocznie wodowstrętem, począł ją gryźć 
zapamiętale. Paa Jan zerwał się „na równe nogi“ 
rzeczywistość jednakże przedstawiła się mniej stra- 
sznie. Nie było nikogo dotkniętego wścieklizną ; 


a ja panu przy- 
moje bnty i pożyczę tym- 


ką, a jeszcze bardziej drogą kawą poranną. Trzeba ałbowiem powiedzieć, że przyjaciel 

I pan Jan postanowił wysiąść. Zdjął więć | nasz jest wielkim: fanatykiem na punkcie wszel- 
walizkę z półki, celem wyjęcia butów i z rezy- | kiego przyodziewku i najmniejsza niedokładneść 
gnacją na myśl dokuczliwości, którą mn one spra- |w tym względzie wyprowadza go z równowagi 
wić mają, jął przewracać zawartość kuferka. absolntnie. Usiadł też w kąt wciśnięty, a nie mo- 

Przewrócił raz, dragi i trzeci, napróżno : | żemy przesądzać stanowczo, kiedy był więcej 
butów nie było. Zrozpaczony stanął nad otwartą | przygnębiony : wówczas, gdy pan Marcin wyłusz- 
walizką wyglądem podobny do wodza, którego w |czył mu konkluzję swych poglądów na ludzkość, 
obliezu nieprzyjaciela dochodzi wiadomość o zdra- |czy też obecnie, gdy dojeżdżał do Warszawy, 
dzie sprzymierzeńców. przez zły les tak podstępnie pozbawiony butów ! 

— Cóż ja teraz pocznę ? — zadał sobie py- | Cała przyszłość : szczęście małżeńskie, dobrobyt, 
tanie. niezależność, wszystko to przedstawiło mu się w 
barwach nieszończenie bledszych ; przyszło mu na- 
wet na myśl, że błękitne oczy panny Marty nie 
mają wcale tej pochłaniającej głębi, jaką w nich 
dawniej widział, do stanowczego wnioskn dojść 
jednakże nie mógł, ponieważ wszystkie kombina- 
cje umysłowe psuł mu widok stóp własnych, okry- 
tych jedynie w skarpetki. 

Stało się nakoniec. Pociąg zatrzymał się na 
stacji, a ruch i gwar, jaki powstał w tej chwili, 
wydał się pann Janowi jakiemś wyciem piekiel- 
nem. Rozstrojone Rerwy nie pozwoliły mu usie- : 
dzieć na miejscn ; ; ostrożnie zbliżył się do okna, 
aby rzucić okiem na zewnątrz i wszystka krew 
zbiegła mu naraz do mózgu. Pan Marcin w oto- 
czeniu całej rodziny i wnja Józefa stał tuż. W in- 
nem położeniu ucieszyłby biednego Jana, wyświad- 
czony mu zaszczyt tak gremjalnego powitania, ; 


— Pan do Warszawy ? — pytaniem również 
odpowiedział mu konduktor, uchylające drzwi prze- 
działu. 

— Mój dobry panie, ależ mnie zginęły buty! 

— A cóż ja panu na to poradzę! Wszak 
pan dobrodziej do Warszawy ? 

— Do Warszawy, do Warszawy ! ale jakżeż 
ja bez batów przyjadę do Warszawy ? 

— Może ten pasażer zabrał, co wysiadł na 
tamtej j stacji ? Teraz panie w wagonach trzeba 
się strzedz złodziei. 

— Gdzież tam, panie, były zamknięte w ku- 
ferku. 

— I nie ma? 

— I nie ma. 

Poczciwy człowiek, współczując dolę pasa- 
Żera, raz jeszcze przeszukał wszystkie kąty — bu- 
tów nie było. lecz teraz brł to dlań kulminacyjny punkt stra- 

— M no, trudno! — zadecydował nareszcie. | sznego dramatu. Cofnął się instynktownie, lecz w 
Pewiesić się o parę butów, czy co? Znajdzie się | pościgu wpadł za nim do wnętrza wagonu głos 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro aduninistracjł „Gazety Narodow." 
uiiea Łyczakowska I. 3. — Ogłoasenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Głaz. Nar.“ ajeneja p. Adama, 
Rue des Sainta-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Heasen-lelu © Vogler) nr. 10. Walfńischgasze, A. Op- 
alk, Stadt, Stubenbasteł 3. M. Dukes, I. Riemergasse 
3. Rudelf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Hoaryk Aki 


I, Wollzeile 11. Maurycy Stern, Wollse'le 22; G. 
Daube & Comp w Frankfurcie n. M.; w Wartawia 
Bajehmar w Krakowie 


at Frendler Senatarska 23; 
W. Kukliński. 
OGŁÓBZZNIA przyjmują się zn epłata 6 ct. ed 
miejscz objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
Rexlamy w rzbryco „Nadesłane 20 ot. 
Gd wiergaa, 


Administracja si. Łyczakewska i. 3. Telefas 174. 


dzo pomyślnie, a co do polityki wewnętrznej, 
stwierdza, iż wieje z niej prąd silnie reakeyjny. 
Prasa węgierska wita ją z uniesieniem, de prze- 
sady posuniętom. 


MIA NA 25 


posła dr. Stanisława Madeyskiego 


na posiedzeniu Izby poselskie MY państwa 
z d, 13. listopada 


wej af Ókian. 


(Dokończenie). 


Wtedy mieliśmy Panowie to jedynie słuszne 
i możliwe przekonanie, że sejmom należy dać mo- 
żność orzekania o podzielności lub niapodzielności. 
Ale możnaby może nstawę z r. 1868 w ten spo- 
sób wytłómaczyć: Sejmom dała osa możność albo 
pozostawienia nadal dotychczasowych ograniczeń, 
albo ich zniesienia, ale nie dano ina mezności za- 
prowadzenia nowych ograniczeń podzielności. Nie 
Panowie! — bo i przeciw temn zdaniu znam pre- 
cedens. Jest nim ustawa krajowa z tegoż samego 
zakresu, uatawa dla Vorarlbergu z 15. październi- 
ka 1568, która opiewa — prosze Panów, to jest 
bardzo zajmujące — jak następuje (czyta): „$. 
1. Istniejąca w Vorarlbergu na podstawie polity- 
cznych ustaw i roznorządzeń niepodzieluość pe- 
wnych rodzajów posiadłości ziemskich zostaje znie- 
Sioną.* 

A więc zniesioną. Gdyby jednak słustnem 
było zdanie, że po zniesieniu ograniczeń nie mo- 


„Dziś postawi | Żua przez ustawodawstwo krajowa nowych ograni- 


| czeń wprowadzać, to nie znaleźlibyśmy w tej usta- 
wie ograniczenia, które jednak znajduje sie $. 2. 


i (Słuchajcie! z prawicy). Opiewa ono (czyta): „Do 


każdego podziału gruntu, pod osobnym aumerem 
| w katastrze podatkowym zapisanego, potrzeba przy- 
zwelenia Rady tej gminy, w której grunt jest po- 
łożony, a w rasie odmowy, przyzwolenia Wydziału 
| krajowego.“ 

Zostały tu oznaczone przedmioty — zupeł- 
nie to samo, co zrobiono w naszym S$. 1., tylko 
w inny sposób; oznaczono też zarazem 1 nie- 
podzielność tych przedmiotów, a właściwie ogra- 
niczenie ich podzielności w sposób zupełnie do- 
godny, bo uczynione to zalożnem od waż 3 
gminy. 

Następuje jeszcze $. 4. (czyta) : „Kałdy wła- 
ściciel ma prawo, swoją posiadłością gruntewą o 
ile stosnnki prywatne nie stoją na przeszkodzie, za 
życia ina wypadek śmierci, w całości lub osęścio- 

.  wogak$k 
zawartem w 8- 2. tej nastawy.“ 

Jestto to samo, co my wypowiadamy w $. 17. 
z tą tylko różnicą, że ustawa dla Vorarlbergn jest 
czysto autonomiczna, w żadnej bowiem ustawie 
państwa nie wypowiedziano, że gdy w Vorarlbergo 
takie postanowienie wydanem będzie, I w takim 
razie włościanin lub posiadacz takiego grantu ma 
być ograniczony w prawie rozporządzania gruntem 
ta Życia lnb na wypadek śmierci. Ustawa krajowa 
dla Vorarlbergn zajęła stanowisko, sięgające dalej 
niż niniejsza ustawa, stanowisko, którego dziś bro- 
nił szan. poseł salcburski. Że zat nie joat to ani 
przypadek, ani nieporozumienie, ani eoś podobno- 
go, za to ręczą nam nazwiska ministrów, którzy 
tę ustawę do najw. sankaji przedłożyli, a tom 
samem odpowiedzialność za nią przyjęli — a są 
to nazwiska : Herbst i Giskra. (Słnchajcie | s pra- 
wiey). 

Sądzę więc, że należałeby raz przecie sanio- 
chać zarzutów przeciw konstytucyjności niniejosej 
nstawy. (Brawo | brawel z prawicy). 

Gdy jednak oświadczyłem się w kierunku 
dodatnim o ustawie, nie mogę sobie oszczędzić 
także i ujemnego o niej sądo. Na wypadek gdyby 
w moim kraju rodzinnym — nie wiem czy i jak— 
miało być uehwalone ograniczenie podzielności, 
zastanawiam się, czy ustawa państwowa tak jeot 
zredagowana, żeby się w niej zmieściły różne 
sposoby załatwienia, jakieby w sejmie mogły 
przyjść pod rozstrzygnięcie. Naprzód widzę, że 
niektóre postanowienia ustawy nie są dość jasne. 
Temu łatwo zaradzić w rozprawie E = BAJ] 


Jak przyjedziemy do Warszawy, | woja Józefa: 


„a wysiadajże prędzej 1“ Ocz ywiście 
zobaczyli go, przepadł więc cały plan ratnnku 
Nie zdając sobie jnż sprawy z czynów własnych 
pan Jan szybko wybiegł na galeryjką wagonu, £e- 
skoczył na stronę przeciwną i pędem uciekł mię- 
dzy remizy kolejowe. 

Akcja ta nie uszła uwagi oczekującego to- 
warzystwa. Panie wydały równocześnie urwany 
okrzyk „acb!“ ciocia s:iesznie pociągnęła Martę 
do sali, "panowie w zdumieniu zostali na miejseu. 
Co to znaczy! — ozwał się wreszcie 
czerwony z gniewu p. Marcin. 

Albo ja wiem? Cbyba się wściekł od two- 
jego szczepienia — odparł wuj Józef. — Bądź 
cobądź trzeba sią przekonać. Idźmy za nim. 

—- To już idź ty sam, ja wrócę z Martą 
do domu; jeszcze kto zobaczy i obgadają zaraz. 

— Dobrze. 

Daremnie jednak wujaszek po całej otaeji 
poszukiwał zbiega. Nie znalazł go i w domu a 
dopiero nazajutrz rano przeczytał w gazetach taką 
wiadomość : 

„Tajemniezy nieznajomy! W dniu wczoraj- 
szym na ulicy Żelaznej przytrzymano uciekającego 
możczyzne, elegancko ubranego, lecz bez butów. 
Czy jest to zbrodniarz, ezy ofiara zbrodni, nie- 
wiadomo, gdyż tajemniczy nieznajomy odmawia 
wszelkich wyjaśnień. Fakt ten jest dowodem“ itd. 

Po tej nitce dopiero wujaszek trafił do kłę- 
bka i przywołał pana Jana do porządku dzien- 


"Że ostateczne rozwiązanie będzie pomyślne, 
nie wątpimy, znaj:c spryt wuja Józefa. Ogreni- 
czymy się przeto na stwierdzeniu głównego faktn: 
że wypadek ten oddziałał silnie na pana Marci- 
na, albowiem dziwnym zbiegiem rozumowania, 
po raz pierwszy zachwiał w nim wiarę w dosko- 
nałość jego zasad, która omało co nia doprowa- 
dziły do iście dramatycznego zawikłania. 

Inferus. 
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Ale i w innym kierunku miałbym obawy. Sądzę, 
że w niektórych punktach ramy — bo jako ramy 
należy ustawę tę uważać i ocenić — wobec mo- 
żliwych ustaw krajowych są zbyteczne i za nie- 
których ewentualności ustawa należycie nie prze- 
widuje. W ogóle pozwoliłbym sobie nczynić uwa- 
gę co do metody takich ustaw o mieszanej kom- 
petencji. Sądzę, Że nie jest słusznem, jeżeli taką 
akcję prawodawczą rozpoczyna się zawsze w Ra- 
„dzie państwa, a nie w Sejmach. Możnaby i trze- 
ba zaczynać od Sejmów — bo dopiero gdy Sejm 
da obraz, my damy ramę. Wybierajmy zawszo tę 
samą drogę, jaką się w prywatnem Życiu kieruje- 
my. Nie sprawiamy wpierw ram, zanim nabyli- 
$my obraz, gdyż nie wiemy, czy będą dla niego 
stosowne. Gdyby ustawodawstwo krajowe było 
wnierw rozwiązało zasadniczą lrwestję, to łatwiej 
byłoby ją dziś ująć w ramy, w którycabv pomie- 
ścić się mogło krajowe ustawodawstwo. Jeżeli się 
jednak wpierw tworzy ramy, to naturalnie prze- 
widzieć nie można, czyli to, co Sejm za właściwa 
uzna, w tych ramach się pomieści lub nie. 

Tak się stało n. p. z $. 1, który daje Sej- 
mom krajowym dwie dyrektywy dla uchwał, które 
zagrody uważać należy za zagrody Średnie. Kryte- 
rja, na których sąd w tym kierunku ma się o- 
przeć są: wielkość powierzchni gruntu lub czysty 
dochód katastralny. Możnaby jednak znaleść także 
inną miarą oceny i sądu, a tej nam użyć nie wol- 
no. Albowiem, jeżeli w ogóle ma się wprowadzić 
pewne ograniczenia co do podzielności gruntów, 
nie zawsze rozstrzygającem jest pytanie, jak wiel- 
ki jest grunt włościański, co do powierzchni, lub 
jaki zeń płynie dochód katastralny. Raczej roz- 
strzygającem jest pytanie, ażali posiadłość ta jest 
w stanie wyżywić właściciela wraz z jego rodziną. 
Znam właśnie okolice takie w moim krajn ojczy- 
stym, gdzie na pytanie to, ani na podstawie:wiel- 
kości powierzchni gruntu, ani na podstawie wy- 
miaru katastralnego, odpowiedzi dać nie można. 
Trzeba będzie tę kwestję stosować do warunków 
lokalnych, trzeba się będzie zastanawiać nad tew, 
czy ta zagroda może wyżywić właściciela z rodzi- 
ną, czy nie? W razie ewentualnej potrzeby posta- 
wienia takiego przedmiotowego pytania, nie daje 
$. I punktu oparcia. 

W drugim kierunku oŚmielę się także wy- 
stąpić z kilkn uwagami. Nie mogę, jak powiedzia- 
łem, przewidzieć, jak na pytanie to Sejm mego 
krajn odpowie. Przypuściwszy jednak, że w jakim 
kiernnku uchwali pewne ograniczenia, to powiune 
ene być nważane za normę i za taką uchodzić w 
dalszych następstwach. Kto zna politykę agrarną 
w Austrji od 18 wieku i wszystkie postanowienia 
najwyższe, które z nią się łączą, ten wie, że pier- 
wszym pytaniem, jakie się w takich razach na- 
suna, jest, w jaki sposób unormować należy san- 
kcję dla niepodzielności grantów. Czy nie należy 
tej niepodziełności niczem ograniczać, lub też je- 
szcze dedać coś, w przewidywanin zajść mogących 
wypadków? Jeżeli w rzeczywistości tego rodzaju 
zakaz podzielności da się obejść, czy nie należa- 
łoby wprowadzić postępowania nakaznjacego re- 
stytueją? A wtedy dopiero pytanie, jaki organ 
władzy jest do tego powołany? Nawet gdyby się 
w zasadzie, przyjęło, że takie a takie zagrody po- 
działom nie ulegają, to przecież za nienaruszalną 
zasadę uznać tego zdania nie można, gdyż nawet 
przy takich zagrodach meżliwe są wypadki, gdzie 
ze względów gospodarczych lub familijnych pewne 
wydzielenie parcel jest konieczne. i 

Teraz nasuwa się pytanie, jaki organ ma 
wyrokować, czy w pewnych wypadkach te lub owe 
parcele można wyłączyć, lub nie? i 

A to, moi panowie, naprowadza muie na je- 
dną myśl, o której nie wiem, czy podejmie ją jaki 
Sejm krajowy, sądzę jednak, że nie jest ona zu- 
pełnie niewykonalną. 

Przypuszczam, że jeżeli ustawa krajowa sta- 
nowi o ograniczeniu podzielności gruntów, to 
właściciele średniej posiadłości, w jednej lub kil- 
ku gminach tworzą pewnego rodzaju stowarzy- 
szenie. 

Otóż jabym z czystem sumieniem oddał ta- 
kiemn stowarzyszeniu pod rozstrzygnięcie pytanie, 
czy w zakresie ich gmiu ograniczenie podzielności 
ma być przestrzegane, lub nie? Uczyniłbym to 
najspokejniej 
w moim ojczystym kraju — każdy omawia spra- 
wę tak, jak mu je własne doświadczenie, w jezo 
kraju nabyte, poznać dało — wiem, że Jeżli 
właściciel średniej posiadłości dojdzie do tego 
wieku, iż przyszłość jego dzieci więcej mn leży 
na sercu, niż jego własua, że zatem zdolny jest 
rozporządzać już swoim majątkiem, to wie on do- 
brze, iż rozdrobnienie jego własności na tyle czę- 
ści, ile jest członków rodziny, prowadzi do zguby 
ich wszystkich. Brak mu jednak energii, aby sta- 
wić opór pretensjom i żądaniom ukochanych dzie- 
ci i małżonki. 

Gdyby więc wydano tego rodzaju ustawę, to 
sądzę, że lad nasz będzie w niej upatrywał upra- 
gnioną rękojmię, aby propagować wśród gmin 
ideę niepodzielności grnntów i że instytucja ta- 


ka, oparta na organizacji przymusowych stowa-, 


rzyszeń w życiu włościan raczej chętne znajdzie 
przyjęcie, niżby gdyby przez ustawę miała być 
wymuszaną. u b 

Takie stowarzyszenia złożone z właścicieli 
niepodzielnych ojcowizn mogłoby sobie wybierać 
reprezentację, dajmy na to izbę włościańską. Jej 
to możnaby pornczyć zarząd w wypadkach, które 
zezwalają wyjątkowo na parcelacja, o której po- 
przednie wspomniałem. 

Ewentualność jednak tego rofzaju powin- 


ny być w przedłożonej ustawie wskazane i 0-' 


kreślone. 

Nie wiem, dlaczegoby w razie, głyby taka 
organizacja przyszła do skutku, wszystkie fonkcje, 
przypadające wedle projektowsnej ustawy, sądzie- 
mu, nie miano zostawić do rozstrzygnięcia izbie 
włościańskiej ? 

„Tego jednak nie przewiduje ta ustawa i nie 
wiedzieć, gdzieby w niej pomieścić taką organiza- 
zację. Powtarzam więc na końcu: Projektowaną u- 
stawę uważam w całości za poprawnie obmyślaną; 
ma oda słabo strony, które jednak przy dyskusji 
szczegółowej dadzą się usunąć i dlatego bedo gło- 
sować Za przejściem do dyskusji szczegółowej. 
(Oklaski z prawicy). 


e 


Usunięcie Polaków z urzędów mar- 
szałkowskich na Litwie. | 


Z Wilna donoszą 18, b. m, Dsienn Po- 
anańskiemu : | 
„Polityka rusyfikacyjna na Litwie jest sto- | 


rzy i śni o dostojeństwach i orderach. Dla dopię- 
cia ambitnych zamiarów w naszym kraju najdogo- | 
dniejszem polem jest polakożerstwo. Niż a | 
Polaków a prześladować wszystko, co polskie, wy- | zakładach naukowych ma być ta uroczystość obcho- 
starcza, by zdobyć stanowisko, uznanie władz | dzoną w jodnym z dni od 1 do 8 grudnia rb., zo- 
wyższych, zaszczyty, wreszcie... majątek. Bo któ- s: cofnięty na wyraźne życzenie cesarza, który 0- 
ryż z tych panów nie jest pomnym o kieszeni | świadczył. że pragnie, aby żadnych solennych obeho- 
własnej? Hapownietwo obok polakożerstwa idą | dów nie było. Pozostawionu jednak w obowiązującej 
w parze i dlatego nieraz za pieniądze można te |, mocy rozporządzenie, iż d. 8 grudnia rb. nauka w 
zdobyć, o czem postępując prawnie, nie możnaby | żadnych zakładach naukowych udzielaną nie będzie. 
uawet marzyć. « Pierwsze polowanie dworskie w Góding 


* Jubileusz cesarski nie będzia w szkołach 
obchodzony uroczyście. Rozporządzenie ministerjalue z 
d 28. sierpnia r. b. zarządzające, iż we wszystkich 
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w Świecie, gdyż z doświadczenia | 


Najnowszym tryumfem pana Kochanowa, je- 
nerał-gubernatora wileńskiego jest uzyskanie pra- 
wa usunięcia marszałków szlachty narodowości 
polskiej z zajmowanych przez nich posad. Trzeba 
wiedzieć, że na liście urzędników Polaków na Li- 
twie dotąd jedynie widnieli marszałkowie — resztę 


zastąpiono wszystkich przybyszami z nad Wołgi. j 


Urzędy marszałków do roku 1863 były obsaadzane 
+rzez wybory, gdy odtąd mianowano z urzędu. 
Marszałkowie Polacy nie pobierali nigdy pensji, 
dla tego też urząd takowy pozostawał w ręku 
obywatełi miejscowych. Wreszcie wynaleziono 
sposób przywabiania Rosjan na posady marszałków. 
W niektórych powiatach z sum obywatelskich na- 
kazano wypłacać mianowanym marszałkom pocho- 
dzenia rosyjskiego po rs. 3000 rocznej pensji. Po- 
kaźna ta peasyjka @bok uprzywilejowanego stano- 
wiska miała magnes nieomylny. Stało sią dziwo 
dotąd nieznane. Na stanowiskach marszałków szla- 
chty polskiej zasiedli z pochodzenia „mnżyki* ro- 
syjscy, lub co najwyżej mieszczanie urzędnicy. 

W trzech gaberniach, mianowicie: wileńskiej, 
kowieńskiej i grodzieńskiej w ostatnich czasuch 
było 22 marszałków narodowości polskiej. W in- 
nych gubsarniach litewskiej jak w mińskiej, wi- 
tebskiej i mohylewskiej Pelaków jnż dawno wszyst- 
kich usunięto, zastępując ich karjerowiczami ro- 
syjskimi. Odtąd rozpoczęły się nadnżycia służbowe 
w następstwie których odbyło się spore procesów 
kryminalnych. Marszałek powiatowy jest zarazsm 
przewodniczącym w komitecie poboru wojskewego. 
Otóż marszałkowie Rosjanie znaleźli tn szeroki 
teren do popisu; łapownietwo szeroko się rozwi- 
nąło. Za rs. pięćdziesiąt do pięciu set, względnie 
do zamożności zapisanego do poborn, zostawał on 
uwalniany. 

Piękna działalność marszałków — Rosjan by- 
najmniej nie zniechęciła p. Kochanowa do całko- 
witego obsadzenia marszałkowskich urzędów swy- 
mi pobratymcami. Oto zostało wydanem rozportą- 
dzenie, iż odtąd wszyscy marszałkowie narodowo- 
ści polskiej mają podać sią do dymisji dobrowol- 
nie. Stał się atoli całkiem nieprzewidziany wy- 
padek. 

Marszałek kowieński p. Stanisław Pusłowski 
w odpowiedzi na cyrkularz p. Kochanowa, powia- 
domił go, iż nie uważa za potrzebne podawać sią 
do dymisji. Ztąd wysedł cały zatarg, aż wreszcis 
p. Pnsłowskiemu przesłano dymisją, zaznaczając, 
że takowa daną mu została w skutek jego żąda- 
nia, a p. Kochanow przywoławszy go do siebie, 
natarł mn uszy, grożąc karą administracyjną. 

Jako pretekst do usunięcia Polaków z urzę- 
dów marszałkowskich p. Kochanow podaje, iż ma- 
ją oni mieć wpływ ujsmny na lud, albowiem w 
skutek nowego prawa, marszałkowie zasiadają w 
komitetach włościańskich. 


Kronika miejscowa i zamiajscywa, 
Lwów dnia 24. listopada. 


~ Zakład nar. im. Ossolińskich i wydawni- 
ctwo książek szkolnych. Odnośnia do wczorajszego na- 
szego artykułn dowiadujemy się, iż Zakład nar. im. 
Ossolińskich w ostatniej swaj ofercie, wniesionej do 
| namiestnictwa z końcem października rb. złożył o- 
i świadczenie, że wydawnictwo kwestjonowane prowa- 
dzić zamierza we własnym zarządzie, i że się zobo- 
| wiązuje ceny książek polskich zrównać zupełnie z oe- 
| nami niemieckich książok szkół ludowych, pomimo 
że tam roczny rezchód liczy się na krocie a tu w 
Galicji prey podziale ludności na dwie narodowości, 
całkiem inny zachodzi stosunek. 
; Dowiadujemy się także, że p. Winiarz motu 
| proprio oświadczył Zakładowi nar. im. Ossol. przed 
j wniesieniem owej oferty, iż widząc, że udział jogo 
jw tym interesie utrudnia zakładowi pomyślne zakoń- 
|j czenie rokowań, oświadczył swe postanowienie nio- 
| wchodzenia w ten stosunek na przyszłe  dziesię- 
i ciolecie. 
i." Ks. biskup Fełesz powrócił se Lwowa do 
; Stanisławowa. 
i * P. Erazm Jerzmanowski z Nowego Jorku 
(nadesłał na ręce p. Ksawerego Konopki w Krakowie 
iz powodu zbliżającej się rocznicy listepadowego pe- 
,wstania kwotę 100 zł. z przesnaczeniem na zapomogę 
i dla weteranów wojsk polskich w Krakowie i Lwowie. 


* Wicehrabia Eugeniusz Voguè, wybrany 


członkiem akademii franouskiej. 


* Rezygnacja. Dr. Klemens Kostheim, były 
adwokat w Rzeszowie, zrezygnował z adwokatury. 


* Śluby. D. 24. bm. odbędzie się w Kołomyi 
, slub p. Włodzimierza Kusznierza, urzędnika kolei, 
'z panną Bronisławą Charężanką. 
j lub p. Kazimierza Czapelskiego, urzędnika 
banku hipotecznego z panną Wandą Roth, córką re- 
i jenta, odbędzie się w Witebsku 29. bm. 
| * Zmarli. W Nimes, biskup tamtejszy ks. Bes- 
son, zmarł nagłą śmiercią skutkiem apopleksji. 
|. > „Język urzędowy w kraju.“ Pod tym ty- 
tułem umieściliśmy w nr. 219 Gazety Narodowej 
artykuł traktujący o t. zw. „Widmungskarten*, po- 
, wołujących do pospolitego ruszenia. Prokuratorja 
„skonfiskowała tan numer Gazety Narodowej, a sąd 
į kraj. 28. września br. zatwierdził tę konfiskatę. Sku- 
tkiem wniesionega przez redakeję naszą sprzeciwienia 
„Się przeciw tej konfiskacie, odbędzie się w tej spra- 
„wie w poniedziałek 26. bm. o godz. 11. zrana roz- 
(prawa w sądzie krajowym. 
i * Obehód Mickiewiczowski. Bilety są do 
; nabycia do poniedziałku włącznie w „Czytelni aka- 
į demickiej" rynek 24 I. piątro między godz. 12. a 
} 1. w połndBie i 6. a 8. wieczorem. W dzień obcho- 
du tj. we wtorek 27. bm. wydawane bęłą bilety od 
gedz. 10. zrana przy kasie w ratuszu. 
i * Wieczorek Mickiewiczowski. D. 1. gru- 
,dnia br. wieczorem odbędzie się w Złoczowie w auli 
' gimnazjalnej staraniem tewarzystwa przyjaciół mu- 
zyki dla uezezenia pamięci Adama Mickiewicza wie- 
czorek muzykałno-deklamacyjny. — Połowa dochodu 
przeznaczona dla biednych uczniów. 


Wieczorek muzykalno-deklamacyjny ku 


odbyło się d. 20. b. m. Byli na kiem także nowi mi- 
nistrowie pp. Schónborn i Zaleski. Ogółem padło 1370 
! sztuk dziczyzny 


| * Rada nadzorcza Towarzystwa wzaj. ubezpie- 
| czeń rozpoczęła dziś 24. bm. w Krakowie swoje po- 
| siedzenia. Prezes Rady nadzorczej, hr. Artur Potocki, 
! przybył do Krakowa, 


* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły pogerzelcom gminy Oleszyce w powie- 
cie cięszanowskim, zapomogę w kwocie 400 zł. 


* Smutna dola Za pięknym przykładem p. 
Przybylskiego poszła dyrekeja teatru i postanowiła 
przyjść pani P. w pomoc tą samą kwotą, która jako 
tantjema z piątego przedstawienia „Dworu w Wład- 
kowicach* przeznaczoną została na ten cel przez 
autora. j; 
Dziś głożeno w načóej redakcji drobnemi skład- 
kami kwotę 3 złr. 70 ct. a mianowicie: Zd. 70 ct., 
G. F. 50 et., dr. T. 50 et. Filuciński 50 ct., Łyszk. 
50 ct., dr. H. Sz. 1 złr. 

Kwotę wymienioną wysłaliśmy pod adresem 
pani P. 

* Akt fundacji bis Hirscha został już prre- 
dłożony rządowi do zatwierdzenia, które w tych dniach 
ma nastąpić. Fundacja nietylko ma służyć na zało- 
żenie szkół przemysłowych i rękodzielniczych itp., 
ale nadto kwota, nie przenosząca 100000 złr. ro- 
eznie, ma być użytą na bezprocentowe pożyczki dla 
rękodzielników i przemysłowców w celn umożliwienia 
im nabycia odpowiednich maszyn i narzędzi. W in- 
tencji br. Hirscha leży, jak zapewniają, by żydów ga- 
licyjskich uczynić użytecznymi członkami kraju tego, 
w którym mieszkają, a język pelski będzie językiem 
urzędowym tak komitetów krajowych, jak i szkół, a 
prócz tego komitety krajowe działać będą w porozu- 
mieniu z krajową komisją przemysłową. 

* Nagrody w kwocie trzech i dziesięciu złr. są 
do wzięcia za złożeniem w policji zgubionych dwóch 
książeczek polskieh do nabożeństwa, eprawnych w 
ezarną skórkę, a które zawierały także pamiątkowe 
fotografie. 

* Niewyśledzeni dotąd złoczyńcy w nocy 
na 6. bm. przebiwszy mury, włamali się do lokal- 
ności sądu powiatowego w Tłuste, pow. zaleszczy- 
ckiege, gdzie umieszczoną jest kasa depozytowa tegoż 
sądu, lecz chociaż takową już od podłogi oderwali, 
prawdopodobnie w skutek jakiejś przeszkody nie zdo- 
tali jej otworzyć. Śledztwo jest w toku. 


* Wakuje posada stróża domowego przy wsze- 
chnicy we Lwowie, z terminem podań do d. 30. li- 
stopada r. b. 


* Pożar. D. 20. b. m. zniszczył pożar w Dźwi- 
nogrodzie (starostwo Bóbrka) cały dobytek na pro- 
bostwie jakoteż cztery zagrody włościańskie. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły polí- 
technicznej donosi 24. listopada : 

Przy silnym wietrze z południowego-sachodu i 
niebie całkiem zakigiu soli puue wosoraj Śnieg z do- 
szczem w przerwach przez całą dobę; łączny opad 
wynosi 2:5 mm. 

Średnia temperatura doby była -- 3-00 C, naj- 
wyższa dziś rano +- 4:80 ©, najniższa wczeraj wie- 
czorem +- 2:6* O. 

Zniżka barometryczna 730—735, znajdowała 
się w Norwegii, zwyżka 780—775 w zatoce Biskaj- 
skiej. 

Sian barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o godz. 9 rano 764 mm, 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 24. listopada: 

Wiatr zmienny z zachodniej strony, niebo prze- 
ważnie zamglone, powietrze wilgotne i niespokojne, 
opad wcale nieznaczny. — Średnia temperatura doby 
będzie wyższą od 0° O. 

Następna doba będzie także niepogodną. 

e Jutro, d. 25. listopada: św. Katarzy- 
ny. św. Pawła Ar. 


— Tarnobrzeg d. 23. listopada. Komitet zawią- 
zany w celu niesienia pomocy pogorzelcom miasta 
Tarnobrzega i wsi Dzikowa złożył publiczne spra- 
wozdanie z pieniędzy, które wpłynęły do kasy tegoż 
komitetu i ze sposobu ich użycia. 

Rozchody przedstawiają się w ten sposób: 1) 
Między pogorzelców D+*ikowa i Tarnobrzega rozdane 
4451 złr. 62 et. 2) Użyto na wykupno gruntów pod 
regulację miasta 500 złr. 3) Porto, telegramy, pa- 
pler, litografia itd. 48 złr. 99 ct. Razem 5000 złr. 
61 centów. 

Wykaz powyższy nie obejmuje kwot ofiarowa- 
nych przez cesarza i rząd przesłanych na ręce tutejsze- 
go starostwa, dalej kwot przez to starostwo w dro- 
dze składek publicznych zebranych i przez inne sta- 
rostwa nadesłanych, które to kwoty w porozumieniu 
z komitetem zupełnie samoistnie rozdane zostały. 
Wykaz ten nie obejmuje także hejnego datku hrabie- 
go Jana Tarnowskiego marszałka kraju, który prze- 
znaczył dla pogorzelców oprócz ofiarowanych 300 złr. 
także 24.000 sztuk cegieł i 165 sztuk materjału bu- 
dulcowego. W końcu wykaz ten nie obejmuje daru! 
br. Hirscha w sumie około 11.000 złr., które zostały 
pomiędzy ludneść rozdane. Imieniem komitetu, prze- 
wodniczący T. Horoch. 

— Poznań 20. listopada. W Obornikach przy 
przeprawie przez Wartę wywrócił prąd wody łódź, 
w której się znajdowało przeszło 25 osób. Dotychczas 
wiadomo, iż 8 osób utenęło, ciała ich uniosła woda 
ku Obrzycku. 

— Z Poznańskiego. Ze spraw, a raczej wypad- 
ków miejskich, zatrudniają Poznań znów tabliczki z; 
nazwiskami ulic. Dawniej, aż po rok 1878, były one 
po polsku i po niemiecku. Gdy wydano ustawę o ję 
zyku urzędowym w r, 1876, która właściwie mówi tylko 


nocnym Szlezwiku; tak samo wreszcie w Alzacji i Lo- 
taryngii między ludnośnią francuską. Wszędzie niuka 
niemiecka i przyspieszona germanizacja. Argumenta- 
cja po pismach niemieckich zaś albo naiwna, albo 
czelna poprostu; nie potrzeba im uczyć się w szkole 
języka, którym mówią w domu!... 

Komisja koloniz:cyjna zakupiła Przedborowo w 
powiecie ostrzeszowskim. Obecnie mówią tu głośno, 
że w powiecie witkowskim, blisko Gniezna, znowu 
kilka tysięcy mórg jej sprzedali tacy, których bieda 
wcale do tego nie zmuszała. 

Po wiecach i zgromadzeniach publicznych zwy- 
kle bywają procesy o mowy przy tej sposobności wy- 
głossene. Teraz miał proces taki młody książę Z Cz 
i skazano go ua 300 marek grzywny. 

W sprawie nauki języka pelskiego donosi pewna 
pani do Dziennika Pozn., że policja stawia jej tru- 
dności w udzielaniu nauki języka polskiego i że mia- 
ła już w sprawie termin przed komisarzem rewiro- 
wym. Komisarz był jak najdokładniej poinformowany 
o wszystkiem, nawet aż do takich szczegółów jakie 
imiona mają rodzica dzieci, któremi się dotychczas 
pani owa zajmowała. Komisarz uadmienił nadto, że 
nie wolno uczyć dzieci kez pozwolenia rejencji. Ma 
en jnż przygotowane szemata, które tylko uzupełnia, 
ale pomimo zadawanych mn pytań, w jakim celu jest 
cała ta indagacja i co ma zrobić dla otrzymania 
pozwolenia, nie otrzymała żadnej odpowiedzi. 

A jednak język polski w użyciu panuje i jest 
koniecznym, zarządzenia pruskia okazują się więc 
tem dziwniejsze i tem bardziej sensu pozbawione. 
Tak np. nieznajomość języka polskiego przyniosła 
polskiemu młynarzewi z okolic Buska blisko ste ma. 
rek szkody. Wysłał on niedawao parobka swego 
z krową na jarmąrk z zaleceniem, aby ten ją sprze- 
dał za marek „sta dwa“, pragnąc przez to wyrazić 
za marek dwieście. Parebek postąpił sobie według 
swego zrozumiebia i sprzedał krowę za 102 marki. 
Skoro się właściciel o tem dowiedział, podążył do 
kupca i żądał albo dopłaty 98 marek, albo zwrotu 
krowy, de ozego atoli nabywea krowy nie okazywał 
najmniejszej chęci, Sprawa rozegra się prawdopodo- 
bnie przed sądem 

Z innych spraw donoszą: Śp. Wandalin Wed- 
pol zapisał towarzystwu pomocy naukowej imienia 
Karola Mareinkowskiego 1500 marek. 

P. Errepki, konserwator towarzystwa przyjaciół 
nauk, odnalazł w rękopisach poznańskich 24 karty 
drobnego pisma, zawierające wiersze Wneława Po- 
tockiego o wyprawie Sobieskiege pod Chocim. Ury- 
wek ogłosił Wójcicki w Bibliotece polskiej, lecz 
zaledwie w małej części. 

— Profesor Głuelst obchodził 20. bm. 50-letni 
jubileusz swojego doktoratu i liczne otrzymał gratu- 
lacje. Pierwszy przybył minister oświaty Grossler i 
wręczył uczonemu profesorowi w imieniu cesarxa 
gwiazdę ezerwonego erła. 

— Groźne obłąkanie. We Wiedniu, w dziel- 
nicy Leopoldstadt wywołał pewien wypadek obłąka- 
nia ogromny popłoch. Niejaki Ignacy Sennenschein, 
syn właściciela zakładu mebli, który od dłuższego 
czasu zdradzał rozstrój nerwowy, wpadł w przystę- 
pie obłąkania do sypialni swych dzieci z rewolwe- 
rem w ręku, a niewiadomo z jskim zamiarem. Na 
szczęście brat furjata przywołany przez jedno z dzieci 
nadbiegł i po rozpaczliwej walce, w której obłąkany 
sześć razy wystrzelił z rewołweru, nie uszkodziwszy 
jednak nikogo, opanował go wreszeie. Huk strzałów 
przedostał się na ulicę i dawezy powód do fantasty- 
cznych opowieści wywołał egromny popłoch. Uspeko- 
jeno się dopiere, gdy przywołany komisarz policji 
i dzielniezny lekars przybyli na miejsce wypadku. 
Nieszczęśliwego furjata. który po tem zajściu się uspo- 
koił, oddane do szpitala, 

— Spotkanie się pociągów. W d. 16. bm. na 
stacji Wilejka, gdzie sehodzą się koleje warszawsko- 
potersburska i libawsko-romeńska, zeszły się dwa 
pociągi. Lokomotywy obu pociągów rozbite, a wagony 
zupełnie strzaskane, inne zaś uszkodzone. Maszynista 
i palacz pociągu orobowego zostali miebezpiecznie 
pokaleczeni, pomocnik maszynisty zeskoczył z loko- 
motywy i ma zwichniętą nogę, palacz pociągu towa- 
rowego złamał rękę Kilkunastu podróżnych i kon- 
duktorów uległo potłnczeniu, a jeden kozduktor zła- 
mał nogę i wybił sobie oko. Zarząd kolei poniósł 
znaczne straty w wagonach, a prócz tege uległy zni- 
szezeniu przewożone towary, przedstawiające wartość 
kilkudziesięciu tysięcy rubli. Winnym wypadku jest 
zwrotniczy, który przeciążony pracą, czuwając dwie 
noce z rzędu, zasnął i nie nastawił stosownie zwro- 
tnioy. 

— Pogoń za hersztem rozbójników urzą- 
dzono onegdaj na wysepce Ostrowa nad Dunajem. 
Wedle doniesienia urzędowego , schronić się tam 
miała banda rozbójników z 6 ludzi złożona, pod wo- 
dzą głośnego w okolicach Temeszwaru Stanislavlie- 
wicsa. Był on już w więzieniu, skazany na śmieró, 
lecz w wilię egzekucji umknął. O rezultacie pogoni 
na wyspie Ostrowa brak jeszcze szozegółów. 

— Wybuch kotła. W majątku Gródek, pana 
Włedkiewicza podozas młócenia pszenicy, jak donosi 
Kijewlanin, eksplodował kocioł u lokomobili. Ofiarą 
katastrofy padło 10 osób, z których 4 już zmarło. 

— Z Londynu donoszą 22. b. m. Popełniono tu 
dziś nowe morderetwo na dziewczynie ulicznej, wszakże 
ofiara dotąd żyje, e morderca spłoszony uciekł. 

Z powedu morderstw, popełnianych w White- 
chepel, setki osób prywatnych wzięło sobie teraz za 
zadania odbywać patrole w nscy w całej dzielnicy 
Esstend, a tẹ: celem natrańenia na ślad mordercy. 
Wyobraźnia tych dobrowolnych stróżów bezpieczoń 
stwa daje się dotkliwie we zuaki stacji policyjnej cyr- 
kułu na Leman Street, którą nachodzą nieustannie z 
oznajmieniem, iż wpadli na trop człowieka podejcza- 
nego. Przynętą dla wielu z uich jest przyrzeczona Bo- 
wita nagroda, a w tym kierunku krążą najaziwa- 
czniejsza pogłoski. Między innemi opowiadają sobie, 
iż baronowa Burdett-Coutts, znaua w całym Londy- 
uie z dobroczynności swojej osoba, przeznaczyła temu, 
który odkryje mordercę, peosję tygodniową w kwocie 
1 fst. (12 zł.) Oprócz robotnika Hutchinson, który 
oświadczył policji, iż widział mordercę wchodzącego 
z ostatnią ofiarą swoją, Janiną Kelly, do jej mieszka- 
nia, przybył przed kilkn dniami do urzędu policyjne- 
go inny robotnik, Osborne i oznajmił. iż on także 
widział potwornego zbrodniarza. Upuścił on na ulicy 


o języku w piśmiennych komunikacjach z władzami i wis- | Paczkę, Osborne ją podniósł i znalazł w niej długi 


mieckiemi ku temu przepisuje, przypomniały się poli | 


cji poznańskiej, władzy rządowej tabliczki na rogach 
ulic i zażądał od magistrato zatarcia napisów pol- | 
skich. Magistrat zaoponował z tego powodu, że pu- 
bliczna potrseba inaczej wskazuje. Ztąd proces magi- 


pokrwawiony nóż i brązową pokrwawioną męską rę- 
kawiszkę Paczka tu wręczona została władzom po- 
licyjnym, lecz te nie przywiązują do tego odkrycia 
żadnej wagi. 


W ogóle wzburzenie i trwoga w Eastend są 


stratu z policją przez 3 instancje sądów administra- | tak wielkie, że cała ludność wypatruje mordercy. Co- 
cyjaych. Skończyło się wygianęą policji i tabliozki na | raz rozlega się okrzyk : „Janek rozpruwacz!“ a wów- 


rogach ulic są już tylko niemieckie. Niektórzy wła- 
ściciele domów preybili przecioż i polskie u siebie ed 
uliey. Do tego mają w ustawodawstwie pruskiem zu- 
pełne prawo. Teraz polieja żąda usunięcia iiego, aby 


ozas temn, na którego padło podejrzenie, grozi niə- 
bezpieczeństwo stania się ofiarą ślepej wściekłości 
tłumu. Przed kilku dniami zdarzyło się to odbywają- 
semu patrol w cywilsem ubraniu konstablowi City, 


sowang z jednoakową wytrwałością . Zdawałoby uczczeniu rocznicy listopadowej i zgonu Adama Mi- 


się, że czas już wielki po tema, ażeby zaciekłość 
względom nas nieco zmiękła, aby przejrzano osza- 
mi własnemi, bez okularów stronniczości. Niestety, 
nie ma tu ludzi, którzyby pragneli zgody obu na- 
rodów i. którzyby uprawiali politykę pojednania. 
Niszczyć Wszystko, co tylko traci chociaż odro- 
biną „polskości — oto godło miłości braterskiej, 
w imię której każdy nawzajem prześciga się, ma- 


ckiewicza odbędzie się w stow. ręk. lwow. „Gwiazda“ 
w poniędziałek 26. bm. o godz. 8. wieczorem. 

* Walne zgromadzenie sprawezdawcze i wy- 
; borcze członków „Czytelni akademickiej“ odbędzie się 
jw niedzielę 25. bm. o godzinie $. po południu na 
: wszechnicy w sali 3. 
|. * Bal polski wa Wiedniu z 
: dworskiej nie będzie miał miejsca. 


powedu żałoby 


nio niegermańskiego oczów nie raziło. który zestał uratowany jedynie dzięki nadbiegłym 

Żąda zań tego bez zmienienia dotychczasowych | szybko z pomoeą kolegom swoim. Policja dokonywa 
ustaw. Ztąd zatergi, a zapewne będą i procesy. Chwi- | nieustannie aresztowań, którym towarzyszy zawsze 
lowo, wszędzie sprawę tę omawiają i wertują na | takie wzburzenie ludności, iż policjanci z wielkim mo- 
wszystkie strony Tyle też ulgi i satysfakeji, iż się! zołem bronić muszą aresztantów, aby ich eało dopro- 
nagadają, bo skutek łatwo przewidzieć naprzód. | wadzić do stacji policyjnej. Najczęściej aresztują lu- 

W szkołach panuje coraz wyłączniej — język | dzi najniewinniejszych, których naturalnie natych- 
niemiecki. Tak samo dzieje się na Litwie prnskiej un! miast wypuszczają na wolność. Podobny los spotkał 
tamtejszych Litwinów, tak samo u Duńczyków w pół-! także w ubiegłym tygodniu Niemca, który nie rozu- 


Bielizny męzkiej, Kaftaników zimowych od 90 ct., KKapelaszy Habiga, Czapek, Krawatek, Rękawiczek, 
Kaloszy, Deszczochronów. Kkafrów. Bielizny systemu Dr. Jagera, Wyrobów ze skóry, drzewa, metalu 
i porcelany, Przyrządów toaletowych, Parfamerji, Gałlanterji, Skarpetek począwszy od 90 ct. I Szelek 


miał ani słowa po angielsku. Przyjechał on we wto- 
rek do Londynu i chciał we czwartek odpłynąć do 
Ameryki. 

— Sławny obraz Rataela „Złożenie Chrystusa 
do grobu* został skradziony z kościoła San Pietro w 
Perugii. Wszystkie wielkie galerje obrazów zawia- 
domiono o tej kradzieży, aby złodziejowi uniemożli- 
wió sprzedaż. 

— Wypadek. Z Brukseli deneszą pod d. 20 bm. 
Przedstawienie teatralne, które urządziła wczoraj tu- 
tejsza „Concordia“ w wielkiej sali hotelu „Grand 
Cerf* na przedmieściu Laeken, zakończyło się bardzo 
smutnie. Sala była zapełniona po brzegi, na galerji 
uwłaszeza panował ścisk niesłychany. Naglo w poło- 
wie przedstawienia, około godziny 10. ozwał się stra- 
szliwy łoskot: runęła galerja. Niepodebna opisać pa- 
niki, jaka ztąd wynikła. Tłum zb ł się w jedną ma- 
sę i pe wale z żywych ciał ludzkich parł ku wyj- 
ściu. Zabitych wprawdzie nie ma, ale liczba rannych, 
przeważnie ciężko, jest przerażająco wysoka. 

— Depesza nadesłana ze stacji Borki do 
Mosk. Wiedom. mieści w sobie nowe szczegóły © 
przyczynach wiadomej katastrofy z 29 października. 
Treść depeszy jest następująca: „Przyczyna nieszozę- 
ścia kryje się znacznie głębiej, niż w jakichś speku- 
lacyjnych nieporządkach na drodze kursko-azowskiej. 
Istotny stan rzeczy jest bez porównania okropniejszy, 
niż mniemany zły stan dregi, złe szyny lub zgniłe 
podkłady. Przyczyna bowiem leży w samym pociągu 
carskim. Obecnie dewiedzione już zostały fakty na- 
stępujące. Wagon ministerjalny uległ rewizji we wrze- 
śniu r. 1886, zaznaczono to na wózku wagonowym. 
Brzegi kół były tak spiłowane, że koło toczyło się 
po szynach nie wydrążeniem, ale kantem. Koła bie- 
gły więc po szynach całkiem nieprawidłowo. Prawe 
było całkiem zdarte po brzegach, a lewe miało wy- 
drążenia. Gdy kolei nieco się rozszerzyła pod naci- 
skiem podwójnego biegu, wagon ministerjalny zeske- 
czył, gdyż koło prawe nie miało po czem biedz, nie 
chwytało bowiem szyny. Sam wagen był całkiem 
stary i skrzypiał nawet przy jeżdzie powelnej. Dwie 
niejednostajne lokomotywy były puszczone na linię 
dlatego, że pociąg wymagał, z przyczyny swej cięż- 
kości, zdwojonej siły pociągowej ; nadto lokomotywa 
osobowa była użytą tylko dlatego, że była zacpatrzo- 
na w bamulee systemu Wistenhauzena. 

Zaledwie trzy wagony z liczby piętnastu były 
zaopatrzone w hamulec, cd niektórych innych były 
odczepione, w innych jeszcze brakło nawet powietrza 
w koszykach pneumatycznych. Proces zniszczenia był 
następujący: Wagon ministra zeskoczył z szyn i tar- 
gnał ku sobie lokomotywy w tej samej chwili, gdy 
hamulce poczęły hamować wagony. Plant drogi i li- 
nia kolejowa, jeśli nle jest w słanie świetnym, to je- 
dnak w zupełnie właściwym i te tak dalece, że spra- 
wa „zgniłych podkładów“ — to poprostu nieporozu- 
mienie. Podkłady, które leżały w ziemi prsez lat dwa, 
gniją z konieczności, ałe nie wewnątrz tylko na kan- 
tach i w miejscu, którem opierają się o pewierzchnię 
ziemi.“ 


— Straż ogniowa ochotnieza posiada w An- 
stji 4.012 stowarzyszeń, do których należy 185.967 
członków. Z tego przypada na Galicję tylke 134 sto- 
warzyszeń o 3.522 ochotnikach. 

— Niemałe wrażenie sprawił następujący krok 
jednego z ultramontańsko katoliekich dzienników w 
Bawarji p. n. Fradnkisches Volksblatt. Oto przedru- 
kował on breve papieskie w „Nadesłanem* i postał 
nuncjaturze papieskiej rachunek za te, jaka za inserat. 

— Bezpleezny, sposób przechowywanie ben- 
zyny. Liosme wypadki s benzyną snajdają pewód 
wybuchu przez jej zapalenie lampą lub świecą, które 
zwykle skutkiem przechowywania benzyny w piwni- 
cach lub magazynach do oświetlenia ołemnych lekal- 
ności używają. Do tego przyczynia się nieunlkniene 
wytwarzanie się gazów, które w piwnicy gremadząe 
się stanowią  najniebezpieczniejszy materjal wybu- 
chowy. Najprestszym środkiem zapobiegania nieszezę- 
ściom jest, gdy skład benzyny znajdować się będsie 
nie w piwnicy lub magazynach, lecz na welnóm 
pewietrzu, zakryty opierseniem drewnianem, ehronią- 
oem tylke od wilgoci i iskier. Nie potrzeba będzie 
wtedy używać światła, a w razie rosbiecia zbiernika 
gary i płynna benzyna wkrótce staną się nieszko- 
dliwymi, podczas gdy w magazyauch i plwniench 
niebezpieczeństwo wybuchu bardse długo trwać meże. 

— OQsobliwym dniem była ubiegła niedziela, 
18. dzień 11. miesiąca roku 1888. W tej dacie oy- 
fra 1 i 8 powtarzają Bię czterykrotnie. Nie prędke 
to się powtórzy. Dopiero za 6.300 lat kembinacja ta- 
ka dojdzie znów do skutku, wówezas bowiem będzie 
18. dzień 11. miesiąca roku 8188. Za to po latach 
111 doczeka się świat podobnoj kombinacji z cyfr 1 
i 9 d. 19. listopada 1999. Listy ze stamplilą wyei- 
śniętą podezas ostatniej niedzieli, znajdą prawdopode- 
balo wielki popyt u zbieraczy marek. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Wozorajsze przedstawienie „Dworu 
w Władkowicach* zgromadziło dość liczną publiczność. 
Artystów wynagradzano rzęsistemi okiaskami za ich 
grę wyborną. Pannę Pysznik spotkało miłe, nienpo- 
dziewane, a w zupełności zasłużone odznaczenie : 
wielbieiele talentu cej artystki zadokumentewali do- 
bitnie swą estymę dwoma koszami kwiatów. 

Od kwiatów tych i od uroczej, jak one Jalii, 
musimy uczynić przeskok na inne, wcale nie kwieci- 
ste pole — zarzutu. Czasami ten, czy ów artysta, lub 
artystka sądząc, iż otrzymali niestosowną rolę, uwa- 
żają za stosowne zły swój humor objawić w taki 
sposób, iż starają się grać jak najgorzej. Uważamy 
to za sposób, co najmniej, nieodowiedni. Lekceważyć 
równocześnie autora, sztnkę i publiczność, to chyba 
za wiele. Zaważyć powinna na szali nie sama tylko 
karnosó, cheć i ten wzgląd powinienby być hamalcem, 
lecz i to także że igraszki podobne łatwo pozbawić 
mogą nawet ulubieńca publiczności syiupatji. Nomina 
sunt odiosa, więc je przemilczamy, ograniczając się 
na razie do aluzji, która — mamy nadzieję — zro- 
zumiałą będzie dla tych, których dotyczy. (M) 

— Repertoar teatralny: Dziś w sobetę 
„Mikado“ operetka w 2 aktach, — Jutre w niedzie- 
lẹ po południu „Gasparone* operetka w 3. aktach Mil- 


łóckera. — Wieczór o godzinia 7, po raz drugi 
„Hrabia Waldemar“ dramat w pięciu aktach G. 
Freytaga — W poniedziałek przedstawienie skła- 


dane: 1) Po raz pierwszy „Owce Punurga* komedja 
w 1 akcie Meilhaca i Halav'ego. 2) Po raz pierwszy 
„Wybór zięcia“ farsa w 1 akcie Labiche'a i Dela- 
coura, 3) „Załoga okrętu“ operotka w 1 akcie Zaitza. 


— Nowa operetka „Pastuszka gęsi“ (La 
Gardeuse d'QOies), ułożena przez Leterrier i Vanloe z 
muzyką Lacome'a, wystawioną została z powodzeniem 
w Paryżu. 

— Listy Hugona Kołłątaja do osób pry- 
watnych znalazł przypadkowo jeden z aroheolegów 
warszawskich. 

— Warszawskie muzeum przemysłu i rol- 
nictwa wydało zapowiedziany oddawna 1 zeszyt En- 
cyklepedji rolniczej. Komitet redakoyjny składa się s 
najpierwszych powag w tej gałęzi. Prezesem jest prof. 
Jerzy Aleksandrowicz. 


| 
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„, Wielkiej sławy w Anglji w dziedzinie po- 
Wieści obyczajowej zażywa Ouida. 

Pseudonim ten maskuje pannę Luizę de la 
mée, córkę Francnza i Angielki, urodzoną w 
ielkiej Brytanii w roku 1840, a teraz stale za- 

mieszkałą we Floreucji. 

Modna dziś authoress odznacza się błyszczą- 
comi przymiotami umysłu, a jeszcze bardziej nad- 
fwyczajną brzydotą cielesną. Niedyskrecję tę rez- 
głosili sami Auglicy. 

Przybrała zaś nazwisko literackie „Ouida“ 
dla tego, że w ten sposób jako dziecko wymawia- 

swoje imię. 

Z krwi galskiej w dziełach Ouidy pochodzi 
Pewne powinowactwo z boginiami powieści fran- 
cuskiej, od Aurory Dudevant począwszy, a skoń- 
Czywszy na autorce, intrygującej ped mianem 
nGyp* — matczyne zaś wychowanie angielskie 
zdradza się w wybitnie moralizatorskiem stano- 
Wisku wobec społeczeństwa. 

Społeczeństwo to wszakże nie jest u Quidy 
ściśle angielskiem, jest europejskiem, międzyna- 
Todowem. Większa część powieści rozgrywa się w 
ronville i na Rivierze, a na widownię występują 
Przeważnie bobaterowie o bajecznych konturach. 

4 Nazwano już Onidę mistrzynią superlatywu 
I położono to na karb jej kobiecości. Prawda, że 

niza Ackermana tonie w melancholjach bezbrze- 
tnych a niemiecka „Mormonka* nuei pieśni mi- 
łości orjentalnie niewolniczej, ale na innem polu 
Eliza Orzeszkowa i Matylda Serao odznaczają się 
zawsze miarą i spokojem. 

Unida pisze dla wielkiej masy, ozytającej 
Po angielsku na wszystkich lądach i morzach, i 
ztąd nasuwa się jej ciągle jaskrawa dekoracja, 
nowożytna jakaś romantyka, zbudowana na grun 
eie bogactwa i przepychu. 

Nprz. ks. Zurow daje swej żenie miesię- 
cznie 10.000 fr. na szpilki; gdyby zażądała, dał- 

y jej więcej, dużo więcej, ale za to ani iskry 
miłości. W innej powieści br. Othmar pewnego 
razu dowiaduje się całkiem przypadkowo, Że po- 
siada ogromne dobra w południowej Francji O 
majątku zaś Wandy sarmackiej meżna powziąć 
Wyobrażenie z następującego wykazu: „Posiadała 
żupy solne w Galicji, vdslauskie winnice w Salz- 

ammergut (!), ogromne pola pszeniczne, całe 
mije łąk, na których się wypasały nieprzejrzane 
ćmy koni, miała pałac przy ulicy pańskiej w Wie- 
dniu, a drugi na głównym placu w Salcburgu, 
lasy i gospodarstwa w dolinie Inna i w dolinie 
Biler, piękny zamek w Kbersee, perły i djamen- 
ty itd.“ Prócz tege wszysey bohaterowie Onuidy 
podróżują zawsze tylko poeiągami osobnemi i po- 
znać ich po tem z daleka. 

Ta maniera ndzieliła się także i psycholo- 
gieznemu rysunkowi postaci. Pierwiastki dobra i 
zła są spotęgowane do niemożliwych prawie roz- 
miarów. Albo legendowi rycerze średniowieczni, 
albo figury niewysłowienie antypatyczne. Wszystko 
W wysokim styln. Uroda bokaterek urąga wszel- 
lemu opisowi, s amanci grają na fortepianie jak 
iszt, malują jak Rafael, śpiewają jak Mierzwiń- 
ski. Jeżeli saś są charakterami czarnemi, w takim 
razie Belzobab wobec nich wygląda jak anioł. 

To się kobietem pedoba i dlatego Onida jest 
W Anglii ulubienicą salenów damskiek. Produkuje 
też najzawzięciej w tym guście w uroczej Floren- 
cji a poczet jej powieści już teraz jeat okazały. 

Nikt aresztą mie potrzebuje odczytać całej 
tej biblioteki od „Księżnej Naprazineć i „Oth- 
mara aż do powieści „Felle farine“ i „Signe“, 
ażeby sobie wyrobić zdanie o talencie antorki. 
Grasują tam kobiety, całe życie niezrozumiane 
rzez mężezyzn, i mężczyźni, przez kobiety tra- 

towani jak paroboy. Ale w ostatniej chwili da- 
mom óświstowym zdziera się maskę z pięknego 
oblieza i tratnje się w proch reputację przeżytych 
lordów i książąt, ażeby trynmf odniosło etyczne 
wyznanie antorki. 

Ten świat ludzi, zawiędłych w narkotycznem 
powietrzu użycia, zna Ouida doskonale i widocznie 
£ obserwacji. Musiała być w Anglii guwernantką. 

Teraz kilka przykładów: 

W powieści „Mólo“ powisda do bohaterki 
Wiery Herbert słynny śpiewsk Cerróze: „Żyje- 
my w świecie mólów. Jedna ich połowa ginie 
w gorączkowej niemocy, druga ogryza i psuje 
wszystko, czego się dotknie“. Wiera jest córką 
£ pierwszego małżeństwa lady Doroty Vander- 
decken, kapłanki najwyższej elegancji. Co to za 
kobieta, dowiemy się najlepiej z wizerunku dru- 
giego jej męża: „Był niekształtny, brzydki, pe- 
ważny, ale bardzo dobrze wypełniał swa miejsce, 
które zresztą weale nie było uciążliwe, jak np. 
stanowisko nstawionego w krużganku bożka ja- 
pońskiego z założonemi nogami. Co myślał, ni- 
komu nie było wiademem; co do opinij swoich 
zachowywał także milczenie, jak bożek japoński. 
W nowożytnym porządkn małżeństw bezwarun- 
kowe milczenie jedynem jest zadaniem męża“. 

Między matką a córką wybuchają dysonanse. 
Rezbawioną w Trouville lady razi obecność 16- 
letniej Wiery, którą znów obraża kostium kąpie- 
lowy matki. 

Ledy Vendardecken nareszcie wydaje córke 
za księcia Zurowa i kojarzy to małżeństwe ra 
pomocą kłamstwa. Powiada, te to ją zbawi od 
ruiny finansowej, a tymczasem Zurow, były ko- 
chanek lw:cy, zażądał od niej tej ostatniej ofiary. 

Wiera wszakże s dni swego panieństwa ra- 
chowała gorącą miłość do młodego śpiewaka Cor- 
rćze. Tenerowie ogromne mają szczęście do 
dziewcząt. 

Żona ks. Zurowa, który jest licbą kreatarą, 
g wielkim hkereizmem znosi walkę obowiązku z u- 
ezuciem miłości, Serce gwałtownie, namiętnie rwie 
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się do Śpiewaka ; pragnie jednak pozostać czystą, 
nieskazitelvą, 

Nareszcie mąż każe jej złożyć wizytą swojej 
matresie, a gdy się oparła, osadził ją na wygna- 
niu w posiadłości swojej wiejskiej Svor. Tu się 
pojawia Śpiewak Corróze jako handłarz futrami. 
Blaga trubadurowym głosem 0 złamanie wiary 
małżeńskiej, ale Wiera jest niewzruszoną. Spie- 
wak — the most eloquent, the most ardent, lovez 
of his time — opuszcza dom jej, smutny, ale po- 
słuszny. 

Atoli wszystko na Świecie łamie się i ni- 
szczy, a mięc i heroizm Wiery. W pojedynku 
z ks. Zurowem Corróze został ranuy, książę z cy- 
nizmem uwiadomił o tem żonę, a Wiera natych- 
miast, opauowana wielką siłą uczucia, podążyła do 
chorego kpiewaka. 

Epilog łączy dwie pary. Zarow rozwodzi się 
z żoną i zaślubia metresę, której włażnie na 
szczęście mął umarł, a Wiera oddnje rękę śpie- 
wakowi, o którym się okazało, że jest właściwie 
markizem. 

Do arystokracji europejskiej autorka wielkie 
w ogóle ma nabożeństwo. Powiada np. do jedne- 
go z młodych jej przedstawicieli: „Blask wiel- 
kiego rodu jest czemś wyższem, aniżeli sama du- 
ma. Instynkta takiej rasy są szlachetne, a ich 
zobowiązania nlemniejsze jak ich przywileje; mo- 
cne Śmiatło rozlewa się przez ciemnie wieków, a 
jeżeli ono nie będzie ci gwiazdą przewodnią życia, 
bądź trzykrotnie przeklęty.* 

Wszakże nie szczędzi też gorzkich słów tak 
zw. wielkiemu światu. „Świat wielki”, woła jedna 
z jej bohaterek Nadina, „jest domem, w którym 
się zażywa opium; kto raz tam wejdzie, będzie 
dalej chodzić truć się mimo najlepszych za- 
miarów.“ 

A w innem miejscu: „Muiemana radość 
aniołów ze skruszonego grzesznika nie może być 
w tysiącznej części tak słodką i trwałą, jak rze- 
czywista radość grzeszników na widok upadlej 
niewinności. * 

Doskonałą jest ta Nadina z powieści „Księ- 
¿na Napraxine* i „Baron Ottmar“. Arcytyp zuu- 
dzenia się wielkiej damy nowożytnej. W 19. r. 
powdowiała, legjon czcicieli pędził za nią po Eu- 
ropie, jeszcze za życia męża niektórzy w łby 8o- 
bie paluęli, za żadnym nie płakała, była wierną 
mężowi, bo była zimną. 

Nareszcie pozyskał jej rękę br. Othmar, 
mężny jak Bayard, rycerz bez trwogi i skazy, i 
bogaty jak Monte-Christo. Kochał ją szalenie. 

A ona? Już w miodowych miesiącach nu- 
dziła się uroczyście. Pytała męża, ozy jest na 
świecie Szczęście trwałe i mówiła, że wątpi 0 s0- 
bie i o ludzkiej naturze. Niczego nie pragnie. 
O pierwszym swoim mężn powiedziała, że się do 
niej przywiązał z zamiłowaniem zbieracza rzad- 
kości, jak lord Dudley, który za jeden kawałek 
poroelauy sewrskiej zapłacił 10.000 gwinej. 

Czasami Onida zjadliwie ocenia zasady ry- 
walizacji niewieściej na wielkim salonie. „Gdyby 
melna“ pisze „wskrzesić Wenus medycejską, 
kobiety tegoczesne zauważyłyby tylko, że ma ubra- 
nie za szerokie“. 

Wszędzie u Onidy obok znajomości świata, 
szczególnie warstw jego naczelnych, jest przesada. 
Ale ta przesada stanowi główny magnes jej po- 
wieści na wielkiej targewiey powodzenia literas- 
kiego. Ouida jest rzeczywiście mistrzynią super- 
latywn. Nadina uprz. skucze w siodło jak ptak 
na gałąź i cwałuje jak kozak doński. Gdy noc 
przetańeczyła. nie kładzie się do łóżka, jeno bierze 
zimną kąpiel, zjada sute śniadanie i nudzi się 
śmiertelnie, 

A jeżeli panna Luiza de la Ramée poplącze 
nici intrygi powieściowej, jeżeli wśród tej możli- 
wej i niemożliwej romantyki powstanie nagle cha- 
os i zamęt, wtedy ratnje całą fabułę przypadek, 
który jest bogiem złodziejów, zakochanych i ba- 
jarzy. Stb. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie s targu xvbożowego na 
Kleparzu. Kraków dnia 23. listopada. Na 
targn dzisiejszym dowozy były bsrdze zuaczne, 
wskutek czego sprzedający zmuszeni byli żądania 
swoje obniżyć, Przy małych bardzo obrotach ku- 
powano jedynie po cenach zniżonych na miejscowe 
potrzeby, reszta złożona została na składach. 

Bzczególniej pszenica była zaniedbaną. 

Płacono za pszanicę białą ed 7.85 do 8.15 
zł, za czerwoną ed 7.70 de 8.— zł., za żółtą ed 
7.70 de 8.— zł, za tyto ed 6.25 do 6.50 zł., 
za jęcamioń od 6.25 do 7.— zł, sa owies od 
6.— do 6.35 zł. (z akeyzą.) — Wszystko sa 100 
kilogramów. 


Sprawa budowy drugiego toru na kolei 
Karola Ludwika poważnie roztrząsana przez czas 
tak dłngi, została, jak się dowiadują pisma wie- 
deńskie. na razie stanowezo odroczoną. 


Upaństwowienie wspólnych kolei. Z Bu- 
dapesztu donoszą pod d. Ż1. bm.: Minister handln 
wystosował do węg. ministra komunikacyj Ba- 
rossa, podobnie jak de rady nadzorczej kolei wę- 
giersko-galicyjskiej, pismo, w którem oświadczył 
gotowość do wejścia w rokowania co do upsń- 
stwowienia węg. kolei zachodniej i kolei węgiersko- 
galicyjskiej. Pisma tego wyczekiwano tembardziej, 
że nie wystosowanie jego uważano za objaw na- 
prężonego stosnuku między obydwoma wymienio- 
nymi ministrami. Rokowania rząd w z reprezen- 
tantami odnośnych towarzystw wkrótce się rozpo- 
czną odrębnie dla każdej połowy monarchii, ale 
na podstawie jednolitych zasad. Jako ostatni pre- 
kluzywny termin upaństwowienia wymieniają 1-go 
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lipca 1889. W łączności i upaństwowieniu zamie- 
rza węgierski minister komunikacyj tak uporząd- 
kować stosunki północno-wschodniej kolei węgier- 
skiej, iżby ona zachowała wprawdzie zarząd samo- 
istny, lecz w kwestjach taryfy była zupełnie przez 
węg. koleje państwowe absorbowaną. Rokowania 
zawiązane w tym kierunku zapowiadają się jak 
najlepiej. Co się tyczy reskryptu austrjackiego 
ministra kandlu do rady nadzerczej kolei węgier- 
sko-galicyjskiej, to zawiera on następujące punkta: 
Państwo chce nabyć tę kolej na swój rachunek i 
własne ryzyko za bezpośrednią wypłatę annuite- 
tów nie przekraczających zagwarantowanego do- 
chodu czystego, oczywiście z zupełnem zastrzeże- 
niem interesów pryorytetowych wierzycieli. Wszel- 
kie obciążenie państwa ponad poziom dotychcza80- 
wych stosunków gwarancyjnych ma być z góry 
wykluczonem. Donoszą również, że syndykat utwo- 
rzony dla pryorytetów węgiersko-galicyjskich. 

Projekt zlania kolei moskiewsko - brze- 
skiej i warszawsko - terespolskiej, agituja się obe- 
enie w rosyjskich sferach urzędowych, przyczem 
obiedwie te linie mają nosić nazwę kolei żelaznej 
moskiewsko - warszawskiej. Zamierzovo również 
zreorganizować zarząd kolei warszawsko - teres- 
polskiej. 

Z Melbourne donoszą: Panująca w Austra- 
lii pesncha wyrządza ogromne szkody. Produkcja 
pszenicy i bawełuy spadnie zapówne poniżej śre- 
dniego zbioru. 

Nafta kaukaska. W ciągu pierwszych trzech 
kwartałów br. z portów Stanów Zjednoczonych wy- 
wieziono do Europy o 33,037 026 galonów nafty 
mniej, niż w tymże samym czasie r. 1887. Zmniej- 
szenie się wywozu nafty amerykańskiej przypisują 
konkurencji kopalni kaukaskich. 

Z rolnietwa. Donoszą z gubernii kijowskiej: 
Zima ustaliła się u nas prawie od dwóch tygodni; 
niezamarzły grunt pokrył się lodową powłoką, na 
tę zaś upadł śnieg. Posiewy ozime,i tak nieszcze- 
gólnie wyglądające, mogą znacznie ucierpieć, Bu- 
raków na plantacjach także dość przepadnie, gdyż 
w wielu miejscowościach kopanie z powodu niepo- 
gody nie zostało ukończoue. 

Handel kartofli w Belgii. Z powodu li- 
chych zbiorów kartofli w Belgii, kupcy tamtejsi 
zaczynają sprowadzać ogromne ilości tego pro- 
duktn z Niemiec. W październiku przysłano z 
Niemiec de Lugdunu 2,400.000 kilogramów kartofii. 
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Peszt d. 24. listopada. W Izbie po- 
słów przedłożył Tisza projekt ustawy o prze- 
dłużeniu ugody finansowej z Kroacją. Ko- 
misja wojskowa Izby posłów przyjęła wedle 
rządowego wniosku projekt ustawy w obronie 
krajowej. 

Paryż d. 24. listopada. Sfery parla- 
mentarne nie biorą na serjo pogłosek o za- 
mierzonym zamachu stanu, uznają jodnak, że 
rozdwojenie i rozdrażnienie pomiędzy stron- 
nictwami wytwarza sytuację arcy zawikłaną. 
Zamierzona przez Radę miejską manifestacja 
na grobie Baudina w dniu 2. grudnia obudza 
poważne obawy. 

Pisma republikańskie oświadczają, Że 
wieści o zamiarze zamachu stanu są na to 
zmyślone, aby odwrócić ogólną uwagę od kno- 
wań imperjalistycznych. Cassagnac obstaje 
przy swojem twierdzeniu i powiada, Że on i 
Boulanger posiadają niezbite na to dowody. 
Sprawa ta ma być dziś w Izbie posłów pod- 
niesioną. 

Paryż d. 24. listopada. Od stycznia 
otrzymają w każdym szwadronie dragonów 
dwie sekcje lance, na wzór niemieckich dłu- 
gości dwa i pół metra, lekkie i gibkie z ton- 
kińskiej trzciny bambusowej. 

Petersburg d. 24. listopada. Na ży- 
czenia ministra skarbu, Wyssnegradzkiego, 
zakazał minister spraw wewnętrznych, Toł- 
stoj dziennikom tutejszym pisać 0 rosyjskiej 
pożyczce zagranicznej, Po przeobrażeniu okrę- 
gów wojennych nastąpi utworzenie czterech 
armij pod komendą w. ks. Włodzimierza 
i jenerałów Hurki, Radeckiego i Roopa. 
Petersburg d. 24. listopada. Nie da- 
leko Taganrogu przymarzły na morzu statek 
awizowy i 12 okrętów żaglowych, z których 
1 zatonęło; 63 majtków uratowało się na 
statek awizowy. Z nich jeden oficer i 53 
majtków dostało się na brzeg, a 15 majtków, 
którym odmarzły ręce i nogi, pozostało na 
statku. Dnia 22. listopada statek wojenny 
wyciągnął z lodów okręt awizowy. 


Ateny d. 24. listopada. Wczorajsze 
posiedzenie Izby posłów było bardzo burzli- 
we z powodu interpelacji, obwiniającej mini- 
stra sprawiedłiwości, iż swego czasu brał 
zbrodniarzy w opiekę. Z oburzeniem odpowie- 
dzieli na tę interpelację prezes ministerstwa 
i minister sprawiedliwości a Izba %5 głosami 
przeciw 47 uchwaliła wotum zaufania dla mi- 
nistra sprawiedliwości. 
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Rzym d. 24. listopada. Tribuna dono- 
si o nadzwyczaj drażliwem zajściu w Mar- 
sylii. Kapitan włoskiego statku kupieckiego 
„Dawvico*, nie przyjął nastręczających się mu 
robotników francuskich do wyładowywania to- 
warów. Ci rzucili się na statek i chcieli zma- 
sakrować oficerów statku i nadbiegającego 
kanclerza konsulatu włoskiego. Napadnięci 
już dobywali rewolwerów, kiedy policja w o- 
statecznej chwili porządek zrobiła. (Z Paryża 
nie o tem nie słychać; p. r.) 

Rzym d. 24. listopada. Organ woj- 
skowy Esercito w zupełności potwierdza do- 
niesienia berlińskie o stosunkach między nie- 
mieckim a włoskim sztabem jeneralnym, i 
nadto dodaje, że stosunki te już kilka lat 
trwają. 

Norymberga d. 24. listopada, Wol- 
nomyślnemu organowi Hofer Tagblatt wyto- 
czono proces 0 obrazę cesarza za artykuł, ` 
napisany z powodu audjencji berlińskiej Ra- 
dy miejskiej u cesarza. 

Amsterdara d. 24. listopada. Policja 
jest dotąd w naprężeniu z powodu burd, ja- 
kie onegdaj socjaliści wyprawili. Tłum ich 
poriągnął w nocy z pogróżkami ku ratuszo- 
wi. Wywiązała się walka, w której kilku so- 
cjalistów i policjantów rany odniosło. 

Madryt d. 24. listopada. Sąd wojenny 
skazał nauczyciela jazdy, który między sie- 
rzantami w Madrycie propagował republika- 
nizm, na rok więzienia. Naczelny redaktor 
organu republikańskiego Pais został za arty- 
kuł o jenerale Primie i Burbonach na siedm 
lat ciężkiego więzienia skazany. W Santan- 
der i Badajoz aresztowano kilku wybitnych 
republikanów. 

Londyn d. 24. listopada. Zdaje sie, 
że ks. Norfolk (katolik) jeszcze tej zimy wy- 
słany będzie do Rzymu dla ponownego podję- 
cia pół urzędowych rokowań z Watykanem. 
Lord Salisbury miał papieżowi zakomuniko- 
wać, Że wszystkie stronnictwa angielskie pra- 
gną utworzenia stałego poselstwa angielskie- 
go przy Watykanie, tylko Że obecnie rząd tę 
sprawę jeszcze musi przewlec, aby się uie 
zdawało, że tem spłaca papieża za jego 
interwencję w [rlandji. 

Kalkutta d. 24 listopada. Jak sły- 
chać, zamierza rząd angielski wojskom ksią- | 
żąt indyjskich posłać oficerów i podoficerów 
na instruktorów, jeżeli książęta oświadczą, że 
wojsko swoje z angielskiem złączą. Wojska | 
te mają otrzymać odtylcówki i każdy z ksią- | 
Żąt pendżabskich po baterji dział. 


Wiedeń dnia 24. listopada 1 g. 45 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 306-25. Akcje alpejskie 
Tow górniczego 4350 Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 30175 Akcje Banku  anglo-austrja 
ckiego 113.50 Akoje Unionbanku 21075. Akcje 
kolei Karola Ludwika 21050. Akcje kolei Półno- 
cnej 24470. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
10075. Akcje kolei Alfóldzkiej ——. Akcje kolej 
Państwowej 252775 Akcje kolei Lw.-Czern 20950 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 169 75. Losy 
komunalne wiedeńskie 143 60. Akcje Tow tureckiego 
102:—. Galic. oblig. indemniz. 10450 Akcje kolei 
półn'cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 197 —. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 218— Akcie Bankyereinu 98'—, Rosyjski rubel 
papierowy 12550 Losy prem. węg. —.—. 

4*|100/0 Renta wspólna ——. 50/, renta austr. 
papier. —.—. 40/, renta austr. złota ——, 40/ 
renta węg. złota 101.02. 50/, renta węg. papierowa 
92 20. Napoleondory —.—. Marki niem. —'—, 


Wiadomości giełdowa. 
Lwów, dnia 24., listopada, (Z lzby handlowej.) 


1. Akcje za sztukę. 
płacą 
Kolej galic. Kar. Ludw, 200 zł. m. k. . . 20950 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po Ż(0 zł. w.a 207 75 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 277— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 


II. Listy zastawne za 100 złr. 


żądają 
213: 
211-25 
281- 
216-— 


Banku hipotecznego galicyjskiego 68, . . —— 
4 3 5°. . 99-75 

A E gal 5°/, wył. 10°/, pr. 10290 
Banku krajowego 4!/4%/, los. w 51 1. . . 9425 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5%,  . . 
F kredyt. gal. ziem, 44 8, „GC 
kred gal. ziem. 5*/, los. w 371. 101-25 

91 25 


96.25 
90-— 


100:75 
104 — 
95-25 
102 25 
95 75 
102 25 
kred. g. ziem, 40/, lon. w 41!/, 1. 22 50 
kredytowego gal. ziem. 4*j40/, 
los. PÓZ zła. - - 
= kred. gal. ziem. 4*/, los. w 56 1. 


III. Listy dłażne na 100 zł. 

Gal. Z. kred. włośc. w likw. (d. 6 pr.) 30/, 

Gal. Z. kred. włośc. (d. 5*%/,) 21/40 . . . 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 

6%, los w 15 lat . . . . ; 

IV. Obligi za 100 

lndemnizacyjne galicyj 5%, m. k. . . . 

Kom. banku krajowego 5*/, w. a. I. em. . 
Pożyczka krajowa z r. 1873 69/, w. a. . 

Pożyczka krajowa 1883 4'/49/, . 

V. Losy. 


n 
n 
» 


zł. 
105 60 
11, — 
105 — 
SWI 94: — 
Losy miasta Krakowa 


24 50 | 
Losy miasta Stanisł:wowa 35: — 


b) 
V1. Monety. 

Dukat holenderski - . 1N 5.73 5 83 
Dukat cesarski . . « » « : » |. 5.75 5.85 
Napoleondor „/. +... qi EJ: 962 9.72 
Półiraperjał rosyjski . - « - . . . 10— 10.10 
Rubel rosyjski srebrny 1.36 1.45 
Rubel rosyjski papierowy 1.23, 1.291/4 
100 marek niemieckich 59 50 > 60 


Brebro za 100 złr. . . . 
Kupony w srebrze 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 24. listopada 1888 : 


Hotel Żorża. F. Porges z Berna. B. Horodyski z 
Krogulca. Z Ujejski z Wvgnanki. G. Ebernis z Wiednia, 
S. Ulimann z ! zech. K. G-usterer z Wiednia i 

Hotel Francuski M. Hónigsfeld z Wiednia W, Ku- 
bina z Pragi. L. Schlesinger e Wiednia. M. Wallach z Tar- 
1 opola. M. Zirner z Budapesztu. K. Mencel z Niskolec. 
C. Kalvas z Okocima. 

Hotel Angielski A. Bogusz z Zawalówki. Q. Ban- 
tinelli z Milano. J. Nenstein z Trembowli. 

Hotel Krakowski. T. Kuparenko z Zastawny. T. 
Hübsch z Cieszanowa K. Drozdowski z Kałusza. W. Fa- 
szczewski z Krakowa. 


Rubryka ,,Madesłane'* nie pockodzi ed Redakoji 
która też ładnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje 


Nadssiana. 


Dr. A. GONK 


p odbyciu speejalnych studjów dentystycznych w za- 
ładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie: 


54 


przyjmuje w swojem 


atelier 
przy ulicy Kopernika 1. 5, II. piętro 
od godziny 9 do 1 i od 3 do 5. 


Wszystkie operacje dentystyczne na Żądanie przy ozę- 
ściowem lub eałkowitem znieczulenin kokainą lub gazem 
rozwesela'ącym. 


Prośba i przestroga. 

Organiści lwowskich parafialnych kościołów 
przestrzegają i proszą P T. Parafian, aby od nie- 
enych oszustów nie przyjmowali tak zwanej „Kolędy“ 
czyli opłatków, tylko od osób , mających upoważnie- 
nie ze strony dotyczącej parafii, podpisane przez 
Wgo ks. proboszcza i zaopatrzone pieczęcią para- 
fialną. Przy tej sposobności zawiadamia się, iż Wiel- 
możny pan prezydent miasta ze względów religijno- 
tradycyjnych przychylsjąc się do prośby organistów, 
postanowił powstrzymać sprzedaż opłatków na mie- 


KAKRYDARCKA" KUBÓLANCGWT 


4 
4 


wydany nakładem 


jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 


Cena 25 ct. 


"DLA GŁUCHYJE!! 


Bardzo zajmującą broszurę ob ętości 182 stron z ilustra- 
cjami, o g.uchocie, szan 7 uszach i o leczeniu bez 
przerywania zajecia ła za 10 et., f anco 84 

I. H. Nicholson , Wied EX. Kolingaśse Nr. 4. 


NEUSTEINA 86 
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


św Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 
rzy zalecany środek na zatwardrenia. Pudełka z 15 pig. 
10 et, rolka 120 pig. i złr Przed naśladownictwem ostrze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jezeli każde pudełko opatrzo- 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem o- 
chronnym w czewonym druku „św. Leopold" z naszą firmą 
„Apotheke zum heil. Leopold, Wien, Stadt, Echke der Spiegel- 
und Plankengasse*. Do nabycia we Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i J. Beivera. 
i "MR" NM __ „ow _„EBÓB) 


Pociągi kolejowe. 
(Od 1. października 1886.) 


Podług zegaru lwowskiego. 


Fas] BE | posiąg EFE 
Do Lwowa przychodzą : £ F EE osobowy E | 
Z Krakowa . i 403| 850, 8:38 | 7:15 
Z Podwołoczysk . . . . . | 220 3:16|:| 7:00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2 08 2:38 E| 6-22 
7 Qzerniowiee . . . . . . [800 6:40|* |11-06 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
Sianisławowa i Husiatyna 3-40 
% Zwardonia, Chyrowa, Stryja 8 26 
Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Ławoeznego . . . . à. 1:36 
Z Bełzca (Tomaszowa). . . 5 35 
i 10:10 
Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa . A 228420) 720 | 830 
Do Podwołoczysk . . . -| 41! 9:52| »|10-85 
Do Podwołoczysk z Podzameza | 4:22 1023| 5 11-05 
Do Czerniowiec . . . . „| 920 9:50]? [1008 
Do Stryja. Chyrowa, Zagórza, 
Zwardonia i Ławocznego . 10:35 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 8'10 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 5:20 
Do Bełzca (Tomaszowa ) T49 
Przychodzą do Stanisławowa : 
Ze Lwowa . . . . « « - 1225| '80| 403 |4*08 
Odchodzą ze Stanisławowa : 
Do Lwowa 4:52/4:05| 5:05 |12-45 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, ozna oza- 
ją porą nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


E 
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DY Ceny fabryczne. TBĘ 
= Wyłącznie główny skład oryginalnej 


BIELIZNY WEŁNIANEJ 


z jedynej przez prof. dr. Gustawa JAEGERA 


PASY DO MASZY 
OLIWA DO MASZYN 


koncesjonowanej fabryki 


Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży 
LL „4_LOJZeso ELU bn.era 


1749 


Lwów, ulica Karola Ludwika I. 13. 


zem 


BE~ Ceny fabryczne. QE 
W. Bengera Synów Stuttgart-Bregonz 


jakoteż i wszelkie inne w zakres WEŁNIARSTWA wchodzące przedmioty, poleca 


Magazyn Schayerrów 


we Lwow o. 


Ulica Karola Ludwika liczba, 3. 


E E Zza 


2 


łerzp o5ouMod 


1 oBorqok1 wopójszM pod OUBUMOJZGIN 


BLUR 


9 08 VUD ODJSIĄEJĄ TAMAH 
o 09 us OIPEM EfoqOfUT 


"~ 


=r 644 SPTSFUSURTLIET eLA 


„AAINOZS NALOTZ“ pod 003de M Buzou pAqeu 


"STALO 


Pierwszy wiedeński skład aparatów fabrycznych czarodziejskich 
R. KLINGL, Wicu i, Maysedergasse 2. 


zaleca jise stosowne 2025 


B&F- Podarki na Boże Narodzenie "49BĘ 


największy swój skład aparatów cz.:odziejskien dia artystów i dyletantów, 
Urzadzone już kasety z wysoce sajmijącami sztuczkami czarodziejskiemi 
i łatwo zrozumiałym episem dla dzieri. a "adr. 125. 150. 425, 350; 
wykwintniejsze w drewnianych kasetach złr. SK y T0, IE do 25: 
Laterna magica (ezarodziojska latarnia) do ii widoków lub ko- 
micznych figur, str. 1:50, 2°25, 8: -, 4:50, 650 do 50— Aparaty do obra- 
zów mglistych (podwójne aparaty) złr. 87--, 83 , 45—. Maszyny elek- 
tryeane z szybami szklanemi złr. 4:50, 6 59, 12:—, Wielki wybór aparatów 
psbocznych do maszyny elektrycznej. Tudukcyjne aparaty elektryczne 
u elementem złr. 550, 6'50, Elektryczne motory sd złr. 550 w górę. Tele- 
grafy domowe i pokojowe, kompletne, z przewodóm 10-metrowym złr. 8'50, 
6:50 Prasy drukarskie, stosowne dla chlopców ałr. 1:75, 2:50, 3:50 itd, 
Modele maszyn parowych opalane spirytusem od ałr. 2— w górę. Loko- 
motywy s tenderem słr. 480, 675, 875, 12 - de 3U'— Krueylikse świe- 
cące w pior i Harja Lourdes prsedziwasg» efeksu złr. 250, 375, 6 — 

(5—, 6:20, 9:—). Najnowsze gry towarzyskie i robotkowe, jako też wiclki 

wybór przedmiotów ezarodziejskich i ilglów. 
Główny katalog z za uadesłaniem 20 ct. Wyciąg gratis R. KLINGL. 


Yinane i od r. 1848 wypróbowane 


zerri toki diO 
z 6. K. uprz. fabryki Jana a w Wiedniu. 


I. Schulerstrasse Nr. 7. 
ulubione i poszukiwane dla swoieh przymiotów, 
daje łatwa osarny, lśniący pełysk s posedu 
wielkiej zawartości tłuszezu miękczy | kenaer- 
wuje skórę. — Na wszystkich wystawach świa- 

towych wyszezególnione nagrodą. 

'Taż sama fabryka palesa najlepszy Czarny lon- 
dyński lakier na skóry í uprząż zupełnie 
nieszkodliwy. 

Najlepszy angielski i niemieski tłuszcz kon- 
serwujący skóry w puczkach - urewniauych 
i blaszanyeh. 


Najlepsza wiedeńska i berlińska pasta do czyszczemia metali w pudełkach 
metalowych. — BRILANTYNA, najznakomitszy proszek de ezyszczenia 
metali, szkła i percelany. 

Skład najznakomitszych wyrobów ze k. uprzyw. fabryki atramentu 
POPPA i SPÓŁKA w Pradze. 1932 


| Oa 
4% Wyciąg bulionowy 


w, Tabliczki zupowe mięsne. 


Mąki moe 7 roślin srączśo: yel. 


Skład centralny dla Austro-Węgier 
Jasomirgottstrasse 6. 


als Bałłabana i Stanisława Markiewicza. 


We Lwowie u 170 


Chrońcie wasze konie przed wilgocią i | deszczem! _ 
Główny Sk skład 


pierwszej i największej fabryki 


KOCÓW dla koni 


wysyła swoje trwałe, ciężkie, masywne derki 
po zadziwiająco niskich cenach. 


I. gatunek derek dla koni 


190 etm. dług. 130 etm. szerek., tło ciemne, 
jasne bordiury, ciepłe, grubs, tylko złr. 1°50. 


Też same 3 metry aligis 1*/, mtr. szer. za sztukę tylko młr. L-80. 
Eleganckie żółte {derki dla akrów 


x á czarno:czorwonemi labh hłękitne-ozerwonemi berdiurami, 2 metry długie 
i 1'/, mtr. szerokie, sa sztukę tylko młr_ 2-50. 1968 


Wspaniałe, podwójne „double“ derki 
które również jako dywany używać możua, sa sstukę tylke Złr. G'5O. 
Setki podsiekowań| — „Wyszlsj Pan natychmiast dla moge sawadre- 
uu 10 ZB A derek po złr. 2:50 — takieh, jakie już miałem“. 
ułanów Nr. 4. Cesarza Franciszka Józefa, 1 szwadron. 
Ej natychmiast na cały świat pocztą, kol t - 
tówkę lub za ssliszką. — Adres: wd m ASEAN SĄ 


Pferde-Decken-Fabriks-Niederlage A. Gans, Wien, III. Seidelgasse 4. 


(MMM li 


„waw | 


APE przypadek! 


"W miejsce zapłaty przyjete 1600 nar trwałyeh, 
maitych, eleganckich, przednich. gotowych 


Toi- 


spodni zimowych 


jj jostem smuezony. jak długo zapas starczy, pojedynsze 
| lub hurtownie sprzedać po następusących baje- 
cznie tanich cenaeh: 


złr. 1.90 
złr. 3.25 
ztr. 4.50 


Wszystkie spodnie aą według najnowszych mo- 
deli, z najle;etych zimowych materyj sporządzone 


I. gatunek z modnych materyj po 


II. gatunek z berneńsk n:eteryj po 


III. gatunek z wełny owczej po 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 25. Listopada 1888. Nr. 272. 


18-letnią sławę 


jako wypróbowany per haty i najlepszy środek 
eczniczy dla 


cierpiących na piersi 


blednicę, niedokrewność, rachitis, zołzy 
i dla rekonwalescentów, posiada jedynie 


aptekarza Herbabnego 
Syrup wapienno-żelazisty 


z podfosforanu wapna. 


Stwierdzone przez lekarzy skutki: dobry apetyt, spokojny sen, wzrost tworze- 
nia się krwi | kości, uśmlerzenie kaszlu, rozwalnienie śluzu, ustanie drażnienia 
kaszlu, nocnych potów, osłablenia równocześnie z przykywaniem sł, w gru- 
źllcy w pierwszych początkach, zwapnienie gruzełków. 
Cena flaszki zir. 1:25, poerią 20 ont, nięcej za opakowanie, (Połówek 
niema). Da każdej flaszki dołączona jast broszura dr. Schwelzera. 


Bap” Ostrzeżenie! -ag 


Ga” Żywy popyt o mój syrup wapienno-ielasisiy s godfosforann wapna 
spowodował spekulację i chęć xysku do puszczenia w Obiag naśladowań i 
oznaczyć je tą samą nazwą albo przynajmniej głównemi stawami wapno i 
żelazo. Przytem owi fabrykauci tych wyrobów wyshwalają je jako oryginalne, 
s chociaż niedawno dopiero iutnjeją, prsvpiaują im 20-letnie wypróbowanie 
Celem uchronienia publiesnobei od pomyłek awraeam uwagę, Że ja pócrwszy 
prsed 17 laty wytwcrzylem à puściłem w obieg syrup wapienno- -żelanisty 5 
podfosforanu wapna i że wasclkie inne tąż samą lub podobną namos nossące 
wyroby są s pewnością naćladewaniami mojego rzeczywiście 16 lat wypródo- 
wanego syropu wapienno-śelasistego. Mają one tylko na oku wysyskauie mo- 
jego pomysłu i alaska i dobrej sławy, śe tylko mój syrop wapicano-śe- 
lasisty jest m wyrobem, który dobre skutki rsecsywsście posiada i 
jedynie zjednał sobie ogólne usnanie lekarsy i publiesueńci. Porsewaś jednak 
skutki takich naśladowań sq supelnie inne od skutków mojego prawdsiwe- 


go wypróbowanego syropy. wapienno - śelasistago £ 
podfosforanu wapna, a w wielu wypadkach pe uży- 
waniu takich wyrobów wkasały się nawet bardzo 
sskodliwe następstwa, przeto ostrzegam prsed ich 
zakuprem i proszę zawsze wyraźnie żądać: „Her- 
babvego syrop wapienno-żelaesty", uważać na obek 
wydrukowany na każdej fiassce mak ochronny 
i pod żadnym posorem mie dać slg namówić do sa- 
kupna naśladowań. 


Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 2036 


we Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit“ 
Jul. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 1 75. 


Takowy nabyć można we Zavowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem“, 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
feld, A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stock- 
mar, W. Redyk, K. Wiszniewski apt.; w Białej: Józ. Kolassa, A. Fuchs i 
R. Kelor; w Brseżanach: A. Durst; w Borszczowie: M. Niemczewski; w 
Czerniowcach: u Golichowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Wa- 
tra F Fritsch; w Drokobycaw: J. Aichmtńller apt.; w Gurahumora: E. Bo- 
tezat; w Horodence M. M. Axentomiez; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała; 
w Jaśle: R. Patch; w Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz 
i E. Stenzel; w Kopyczyńcach M. Reder: w Krynicy : H. Nitribit; w Msłówoe: 
M. Quirinn; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Nsżankowicach W. Włodzsimir- 
ski; w Podwołoczyskach: D, Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Prze- 

myślanach Z Baranowski; w Radowcach J. Rosignon i Decani; w Sado- 
gi se: Rabinowicz; w Świątynie : F. Niemczewski; w Suczawie: Ed. Liszka 
i J. Haberman; w Sanoku F. Giela; w Stanisławowie: A. Beili i J. Ma- 
cura apt.; w Samborse: Aleksiewioz apt; w Starożyńcu: H. Ftllenbaum ; 
zw Tarnopolu: J. Jamrogiewica, K. Kahane; w Ustrzykach : J. Riedl; w Wi- 
lamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w o. k. apt. obw. A. Dadleca. 


BRACIA KLEINOSCHEG 


YW Gracu, 


© k. nadw. dostawey, posiadacze winnie w Radkesburgu | Luttenbergu, ed- 
znaczeni odwiedsinami i uznaniem ze strony cesarza austr. Franciszka Jó- 
zefa I.. nagrodzeni na 32 wystdwacb, ostatnio na wystawie hygienicznej w 
Ostendzie w r. 1888 dyplomem honerowym (najwyżsss odznaczenie). Własna 
piwnica w Londynie. Rossyłka na oałą kulę ziemską. 
2090 


Pierwsza styryjska 


piwnica szampańska 


(na sposób francuski). Oprócz znanych marek Hersogmante! i Goldmarke, 
muszkat i ssampan burgundski poleca 
jako nowość: znakomity gatunek 


Kwiat styryjski, Perła Kleinoscheg, Rajta - Rajta. 


Marki „Bracia Kleinoscheg" desianie prawie we wszystkich znaczniej- 
saych handlach win i korzeni, w hotelach i restauracjach. Na każdym korku 
jest wypaloną nasza firma „Bracia Kleinoscheg*, o. k nadw. dostawcy. 


DAF Specjalność win styryjskich "GBĘ 


Kersohbaober i Efsenthtirer z reku 1885, własnej uprawy 
Zastępea dla Lwowa: G. A. CHRISTIAN, ulica Hetmańska. 


TERI. EEN >< : > <NIEEM ESET 
BS” Od 20 lat doświadczene "TWĄ 
BERGERA 


Medyczne mydło dziegciowe 


zaleeone przez znakemiteści lekarskie, i używane w różnych państwach 
Earepy so skutkiem na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


osebliwie na ehreniezne pryszoze, paraky, estady i pase- 
Żytna wysypki, tudziez na ezorwaneść nosa, admrośonie, 
pocenie nóg, łupież ws włssaek. — BERGERA MYDŁO 
DZIEGCIOWE zawiera 40 prat. masi drzewnsj i różni się 


Zalecamy starszym i młodym 


świeżo wyszło w nowem pewiększonem 
wydaniu dzieło radcy medycznego 
år. Miillera o zaburzeniach w syste- 
mie nerwowym 1 płelowym ie gron- 
tewnem leczenia tychże. Cena z prze- 
syłką w kopercie et. 60. 1388 

| C. Kreikenbaum Braunschweig. 


Najlepszą ochreną 
przeciw 
D przeciągowi 
i reumatyzmowi 


BLASTIGINE WALRCZKI 


do zatykania drzwi i okien 


I Tw, GTIPR 


poleca taniej jak wszędzie 


Alojzy Hibner 


Lwów, ulica Karola Ludwika 13. 


myślne połączenie z Ameryką 


Przesełki począwszy od 1 kilograma iwy- 
iej umyślnem połączeniem, niemniej 
większe przesołki do wszystkich miejse 
Anglii, południowej i północnej Ameryki, 
wscho iniej Azji i Australii przyjmują po 
bardzo niskich cenach, a na żądanie inte- 
rebowanych posełum specjalną taryfę. 

Wszelkie zapytania i peleeenia zała- 


twiam Pa 
J. KAROL MASCHKA 
generalny ajent półnoeno-uiemieckiego 
„Lloyda w Bremie 206% 
Praga, plac niy (Heuwagsplatz). 


1-85 


Zastanawiający zarobek uboczny. || 


Osoby jakiegokolwiek stanowiska, któ- 
raby się chciały zająć eprzedałą do- 
zwolonych lvsów na raty, mogą być 
zaangażowane na prowizję lub ewent. 
za stałą pensję. Listy udresować: 
„Reel* do koncesjon. biura ogłoszeń 
Ludwika Gansa w Wiedniu HI. Ma- 


thausgaase 5, 2062 
SBzaaowny Panie! 
Błogosław.eństwo niebios spłynie 


niezawodnie na waaystkie Pańskie przed- 
A wzięcia, za nadesłany mi wyborny 

EKSTRAKT OLEJKKU USZNEGO, izię- 
ki któremu odzyskałem na nowo władsę 
słyszenia poprzednio kompletnie nadwe- 
rężaną. Już w 24 godzin po użyciu BKS- 
TRAKTU OLEJKU UBZNEGO ustąpił 
sum w uszach i oto jestem beraz zuów 
w tem miłem położeniu, iż mogę wszystka 


w formacie 28 x 37 centymetrów 


~ | "Drobne Ogloszenia. 
Po eensie od wyrazu. 


ANA 


Najjaśniejszego Pana 


Cesarza Franciszka Jizel 


Mon wodny w Czukwi, poezta Sambor 
o 6 kamieni w dobrym stanie jest 3 
pewcdu słabości włańcieiela pod korzy" 
atnomi waruńkami garaz do wydzierża” 
wienia. 64 


ŻE cze 


PORTRETY EEE 
transparentowe "NAD RENEM. 


Otwarta od 9 rano de 9 wieczór. 
Wstęp 20 centów. 2089 


Od 29. listopada de 1. grudnia włącznie 
EIOLAN DI A... 


Tylko złr. 3 


najodpomiedniejszy 
podarek świąteczny 
(jako pamiątka po zmarłych), 


Jego Cesarskiej Meści 


Franciszka Józefa 


i Jego Cesarskiej Wysokości 
następcy tronu 2072 


RUDOLFA 


sztuka 50 et. 


Alojzy Hübner 


ENT ONA 
Ulica Karola Ludwika I. 13. 


Portrety naturalnej wielkości 
według kaźdej fotografii nadesłanej. 
Zadatek 1 zł. Gwarantuje się najwier- 
niejszą podobiznę. Fotografia nis bq- 
dzie uszkodzoną. Czas dostawy 10 dni. 
Premiowany zakład artystycany 


Siegfried Bodascher 


we Wiedniu, 
II. grosse Pfarrgasse 6. 


Kto chee zrobić 


Podarunek świąteczny 


dla dzieci, kebivt lub mężczyśn, niech 
zażąda katalogu neweści na święta, 
który natychmiast frango etrzyma. 


J. NEFF, Praga, 
39 Graben. 


1990 


2088 


WF- Niezrównana "784 


i jako przewyborna 


: uznana przez wszystkie powagi w kraju i za granicą 


Franciszka Giacomllig go pożywna mączka dla dzieci 


wzmacniający i najpowniejszy z wszystkich sztucznych odżywczych środków 

dla niemowląt, w supałności zastępują mleko matki Dla słabowityck osób 

dor»słych, polożnie i chorych na piersi wyborne pożywienie, dsiała bowiem 

wzmacniająco, uzdrawiająco | rozwalniająco. Dostanie w Wiedniu we wizysi- 

kioh aptekach. składach materjsłów aptecznych i sklepach korzeanych. — 
Duża puszka ct. 89, mała ct. 45 wraz przepisem użycia. 


Piorwsza wiedeńska fabryka mączki dla dzieci 
Franciszka Giacomelli 


Wiedeń - Fllnfkans, Stadiongasse Nr. 1. 


słyszeć. Powtarzając moje najserdeczniej- 
sze vodziękowanie wraz z pozdrowieniem 
kreślę się uniżonym sługą Orssag Andor, 
Also - Apsa. 

Ten ekstrakt olejku usznego (Gehör 
0l-Extrakt) wynaleziony przez c. K. leka- 
rsa dr. Schipek można nabyć wras z prze- 
pisem użycia za 1 złr. 50 et. w aptece 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 1944 


Niespodzianka dla pań! 
1.000 sztuk 


OHUSTEK DAMSKIOK 


na jesień i zimę 
za sztukę tylko złr. 1:10. 


Chustki te są duże, w kolorach modnych 
i barwnych, jako to: czarne, białe, pe- 
piia, popielata, w duże i małe pręgi, z 
rozmaitemai bordurami, s długą frenslą, 
tak, że sam surowy materjał © wielu 
wars więcej, niżli dziś gotowa ehustka. 
Chustki te aadają się do domu, na spa- 
cery i na ulieę i są dla każdej damy 
niesbęinie potrzebne dlatego też pe- 
winna kaśda korzystać se sposobności 


Niespodzianka dla panów! 
kuielskie płedy do podróży 


is tokei długie, 2'/,łokcia szerokie, z gru- 
I|bemi, kręsonsmi frenzlami, w najnowszych| 
najmodniejszych kolorach, jako to eie-lį 
|imne, popielate, dzikie. Pledy te nadają 
się osobliwie: do podróży, przykry ela. 
p| jako chuatki i szale damskie, i meżna 

z nieh po najdłuższem użyciu zperządzić 
jjpardzo eleganckie męzkie nbranie. W tan 
sposób pled taki jest istetnis nieocenioną 
lekacją kapitału. piękn SA mocny 
i nie do kniszesonia, ana : 1. gatunek 
złr. 4:50, 2. gatunek złr. 880 za gotówkę 
lub za zalios 4. W razie gdyby się nie 


aby się w nią jak najprędzej zaopatrzyć, 
o ile zopas starezy. B 


2091 Ws Lwowie w aptece Piotra Mikolascha. 


Salonowe instrumenty grające, wybornej konstrukcji 


Mancari Antor 


pragskie i szwajcarskie Katarynki w ebfitym wyborze po najtańszych 
cenach Uzupełnione katalogi nut, prospekty i eemniki darmo i franke. 


C. k. nadworny skład towarów galanteryjnych 
pod „miastem Paryżem“ w Pradze, Zeltnergasse 15. 


Każdy drugi los wygrywa! 
na król. pruskiej 179 loterji państwowej 
GŁÓWNA WYGRANA Marek 600.000, 2 po 300.000, 2 po 150. 208; 2 po 

100.000, 2 po 75.000, 2 po 69.000, Ż po 50.000, 2 po > 45. 000 i t 
Szanse niezawodna! W ogóle 77.000 wygranych w łącznej Kaanis 
BG 24 Milionów Marek. "Tag 
Najbliższe ciągnienie już 10., 11. 1 12. grudnia 1888. 
Za salicską i aa gotówkę wysełamy na tęż loserję losy pe następnjących 
cenach: Cały los zir. 110, połówka ztr. 65, ówiartka słr. 17:00, ósemka xnłr. 
1370. szesnastka zir. 4 trzydziesta druga część nèr. 4. 
DOM LOTERYJNY SEELIGMANNA, Frankfurt nad M. _ 4092 
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LJ 


pe << "z 


od wszystkich innyeh tegs gatunku mydeł w kandlu się | podobał zwracamy pieniędze franko. 


v 
znajdujących. — Dla uniknigeia pomyłek prossę wyraśnie łądać BER- 

() GERA MYDŁA DZIEGCIOWEGO i uwadać na obosauą markę ochronną. GA wi SK 

) . encja pledów. 


N e eierpienia naskórme używa si miast mydł 
a was A rpien Ta ywa się zamia ydła | 2029 Wiedeń IIL mien 12/D. l 


utkiem 
„Tylko 1 złr. 10 ct. 


dziegoiewego ze i 
I „Bergera medycznego mydła dziegeiewe-siarezanege* 
zagraniczne wyreby imitewane są besskutoczne. 
f wyżej za 1000 sztuk tutek ceygsreto- 


i wtedy należy żądać Bergera mydła siaresane-dziegoiewage, albawiem ALI 
= 
teści 
Łagedniejsze m rh dziegoloewe na usunięciu niecaysteści płel, jj rych e Lacak DObierkónć akii 
nami, w 7 gatunkach ebjętefci, uabyć | 


Przy zamówieniach wystarczy podanie miary długości 
w kroku i obj**=ci w pasie. 


Przesyłka za za 033% pocztową przez 


JULIUS . I ERCOTE, 


2073 


Kalendarzyk kieszonkowy 


SZÓLO PŹLSE 
WEG” na rok 1859 -PE 


wydany nakładem 


DRUKARNI PILLERA i SPÓŁKI fi 


jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Cena 25 centów. HT 
EDEFGOESESRSESEGEFGESESESESESESESE 


Z drukarni i litografi Pilllera i ea Zd rear T E EiRIETACi Syółkie( DEI E OOO (Telfeonu Nr. 174 A). 


pl 
pl 


Wien, Hundsthurieci strasse . 25,38. 


x na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jake deskenuły średok kesmetyesny 
można w fabryce tutek 


JÓZEFY PTASZYŃSKIEJ 


Bergera glloerynewe mydłe dzłegoiewe, 
LWÓW 


które zawiera 35 pre. glieeryny | jeet perfumewsne. 
Cena sztuki każdoge gatunku 85 et. wras z breszurą. 
al. Trybunalska 1. 16, II. piętro. 
Odsprzedającym opuszeza się rabat, 


Tapioca, Sayo 
Reis- L. auf : 


Engros dla Lwowa: u pp. aptekarsy: P. Mikelaseha, Zygm. Buckera. 


YE ERO A e MO DT 
Oliven, mi 
Ty iP. 


BPrękny podarune $m izztoozny 


BE Angielskie krzesło do fortepianu $% 


(Hillmana patent.) Najnowszy wynalnzek. 2049 


Krzesło jest oałe z metalu, z niega- 
wodzącym nigdy mechanizmem, 2% po- l 
mocą którego można natychiniast u- 
` stuwić ia w iądanej wysokości. Cena 
nizka. Troałe i -leganekie'wykonaBie. Mi 
Cenniki praris Główny skład 
JULIUSZ FISCHL, Wiedeń 
IL, Lich enauergass |, 
Odprzodajacym rah'$. Alepei pożadani 
NEIENT Gta 
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w Czortkowie u I. Nessa; w Tarmopolu u F. Jamrógiewisza, L. Sloiseh- 

manna; w Kepyczyńcach w apt. Radera; w Przemyślu u L, Naklika IA. 

Mańxo wskiego; w Stamisłatwewie u A. Amirewieca , J. Macury i A. Strza- 
meckiegi, jak również wa wssystkiek saaczniejszych aptekach Galicji. 


zd |..VOSC___| 


Marque A 


a 


Wiedeń — Hotel Métro oló.‘ s 
E P . 

Riagstrasse, Franz-Josefs-Quai. Wielki hotel pierwszorzędny, 
300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winds osobowa, czytelnia Zaopa- 
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazete Narodi a), pyska 
weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacia i 
przy domu, omnibus hetelowy przy dwsrcacn kolejowych. Przy dłużs” 
pebycie pomieszkanie po zniżonych cenach. 

ka L. SPEISER, dyrektor. 


są nerwy? Nerw 

Fly Totka każdego uczucia, one odbierają wszelkie 
Ay zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnorodne 
przyczyny, tak rozmaite są objawy ehorób nerwowych. 
pierwszym rzędzie ściągania się nerwów następuje ogól- 

ne opadnięcie ciała i upadek sił, impotencja I pomaza- 
nia noene, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność, 


migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryeczne, zatwardzenie, 
lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, 


są właściwemi 


Arco HOTEL Arco 


| osłabienie anemia, bole reumatyczne i gośćoowe, drżenie rąk i nóg itd. 
| A R C Y K S l E C l A A L B R E C H T A i a ląd o Do ownyck Sami nerwowy: ch nie js ia- schwarzor 
ODJ | en inny znany dotąd w medecynia środek ta nieżawidź ję i z taką dokład- 
BE ore | | pier wszorzędny Badazalni, wszelkie wy- polgar ar, ona PiE. peruwiański (wyrab. z ziół peruwiańskieh). „ extrafeiner 
x A mami Magania. Csujna usługa anieszkodliwość ręcty się. 1925 
dokiem na = x 
M ÓW Kapis * Fe Are. sz Sio Sw se osika z SD o y in allen besseren Delicatessen- und A zu haben. | 

Utrzymanie et d 3 + w Krakowie: W. Red T 1 t. F. Jamr ” c z 

ay, Z wysokiem poważaniem each : Fr. Goliekowii w Kooy dczcht Reder a Asen 0] 


Józef Brunner, w lecie Hotel Lambach (Mirzzuschlag). 


Gischner , em. Apotheker , Wien II. Rothen Ste.ngasse Nr. 5. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


z fabryki Czerlańskiej, 


Papier z 


=. - 


